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WYSŁANNIK HITLERA U HUS·SOLINIE60 
Nagły wyjazd Cioeringa do Rzymu. - Niemcy przygotowują 

posuńięcia na arenie międzynarodowej 
nowe 

~ . . Bedla. ~ maja. ~ swycli irolcmjt. Obecnie by-1 pagandę. W arehiwaich niemtrecldch . qeai. z ~ donosJ z Rzyrma, te ły rubernator Afryikli wschodni.ej znajdują się cał-e stosy listów t. zw. 
młnisłter OOER.INO DYL PRZV JĘTY Scłmee otrzymał specjaline pełnomocni-- „C'Larnyich niemców" z Kamerunu i in-
WCZORAJ, WIECZOREM PRZEZ ctwa od . Hitlera i utworzył komitet nie- nych byłych lrolonji niemieckich, w kió-

PREMJERA MUSSOLINIEOO. . . mieakich towarz}"$Łw kolonjalnych. któ-lrych autorzy stwierdizaJą, że chcieliby 
Wizy.ta ta miała wodlług donłesłeft ey będzie prowadzić odpowiednią pro- wrócić pod pa1lf0Wanie niemieoktie. 

agencfł na oe1!u naiwiązan~ z nefem 
rządu iwbkil.iego kontaktów docydUj1r 
C}"Cb w. spraWlacli politylci światowe). 

• 
1 

' Berlłn, 20 ~-
Niemcy w <la&izym ciągu maTZa, o Hitlerowcy gdańscy . zapowiadają 

rugi iydów I socjalistów w razie dojścia do władzy 

J k A k Odańsk, 20 maja. suwać żydów z urz~w. oświadczył 
a mery a Hitlerowski kandyd'ait na prezyden- on, że tego konstytucja gdańska nie 

walczy z bezrobociem? ta senatu gdańskiego dr. R.ausching u- przewiduje, Jednak będzie rugował tych 
dzielił wY'Wiadu praso ,vego. w którym lclórzy nie - będą należycie wyipełniać 

. . 1Waszy1toa„ 20 maJa. omówił przyszłe rządy hitlerowców w sw~h obowiązków· Pozaltem dr. R.au-
(t) Prezy-Cłent Roosevelt przealotył Gdańsku. Dr. R.ausch:img stwierdził, u schłng oświadc.iył, że będzie rugować 

jut kongresowi projekt uructiomlenfa wszystkie urnowy z1warte z Polską bę- wszystkich socjalistów i nacjoml'!iistów, 
.wielkicli · rob6t publicznycn. ~oosevelt dą reS(P'elkltowaine. Ró~nież konstyiu- kióTZY: wzywali Polskę celem interwen­
tlłiła ,wyasygnowania a,aoo,ooo młJIQ- cJa ~'Ska nie zostame ~ruszona. Na Jowama w Gdańsku. 
:.t".... ';.I l 6· . . . i zapytall'le, czy dr. Rauschtng będzie u-

Duw uo ar w na organ zowanłe walki z 

:~;~:~::~ ty~::::z:oti~ ~~u~= Drugi dzień lotu alpejskiego 
lecz takte na kredyty 'dla ~e'1tl~ za. a_płtana Dudzińskiego 

kładów. przcmyałowycti, kt6r zolfo- Wł~. 20 ma . 1 p00 kontęc zavrodów wcwr l,5zyeli 
:wiątą się 'do oonłtenia cen oru utrzy- Drurt dziell lotu a!lpeJskiego rowo- odstS;Pił od konkurencJt kpt. Brunow-
manla ooecnycłi płac roootntczycli czął się startem w Gratzu. Ze wz.glę- sky - Aus.trja. którego aparat roLbil 

du na poprawienie się warunków a.i- się pod Puel'ltenberg oraz dwaf wlost. 
NaJwl-=kszy luna-park mosferycmych obrano trasę 2 s. To z PQ.wodu nieznacznego defektu mdtoru 

"wiata zbankrutował Jest w odwrotnym kierunku· Do tej kon lkpt. Dudizińs.kti przyleciał również dlo 
~ llrurencli sta111ęto 3 zawod111dków: Du- Aspern, wrócił jednak i bie·rze w dad-

New. .Yorli_. 20 maja. dizlóski - Polska, Jospiipowic - Au- sxym ciągu udział w locie. 
(t) Najwlęltszy I:una :oo Parte świata strja, Lombardi - Włochy. 

znajdujący sie na ;wyspie Conney " f • I h ·11 
Island znalazł się ,W trudnościach flnan- us rJil Wil "ZY z I eryzmem 
sowych. Sąd o~losil mu upadłość. Dlu- U 
gl tego przedsiębiorstwa :wynoszą mU- Ostre zarządzenia kanclerza DoUussa 
Jon dolarów. I: una - parlC był miejscem Wledeii, 20 maja. J Wielkie oburzenie wywołała w ~u-

·BerUn, 20 mda. . 
Przebywa.jący zagra111lcą 1>11bllcysta 

niemiecki Jerzy Bernhardt, b. redalkitor 
naczehly -» Vossische Zeiitung'' został 
Sklreślony cum infamio 'L 1llsty czlooków 
związku prasy niemieckiej. oo nastąpi­
ło na podstawie wyroku sr~diu hoooro­
weg-0 związku w Befllliinie za amty1cul 
w ,,Journa1·e de Geneve", za oszczier­
·stvro przeciwko nowym Niemcom. 

Znaczek pocztowy 
z okaz) I wystawy tllatellstyczne) 

. Warszawa, 20 maja. 
Dowiadujemy się, te z ok.azji otwar­

cia .Wszechpolskiej Wystawy Fiilateli­
stycznej w Toruniu, wy.pusze.zony zosta· 
n.ie okolicznościowy zna·czek pocztowy, 
wartości 60 gr. Zna.czelk ten wyda.ny bę­
d.zie w ograniczonym :nakładzie 100.000 
snuk. 

Rysunek zna-czka przedstawia w środ· 
kowej ;ego cxęfoi widcrk ratusza toruń• 
s!<lego. Rysunek ten ujęty jest w itotyc­
k , ramk~ . której , g6ma część wsparta 
j „ 11a dv·uch k lum.nach z obu str(!-11 
WM:oku. W dolnej części znacz.ka unu • 
szczano cyfry 1233 i 1933 z okazji 700-l. 
istnienia m. T onttiia. W górnej czę~ei 
znaczka umieszczone są normalne nap{­
sy znaczków pocztO\yych. Całość znacz· 
ka utrżymrina jest w koloru bron.rowo· 
czerwonym. 

Znaczki tego rodzaiju sprzedawane 
będą wyłącznie przez urząd poczitowy 
na terenie wystawy i tylko w okresii.e jej 
trwania, t. j. od dnia 21 do 28 b. m. -
Znaczki będą mogły być używane do 
uiszczania opłat pocztowych do dnia 30 
czerwca r. b. 

rozrywkowyrn, w którym prawie co- · · A j N · 1 t ·· ó · ż · d ść ż t d · 
dzlei'i' zbierało si„ około lOO,OOO ltidzl. Zatarg mięClzy ' ustr ą a iemcam1 s n1 r wme wia omo , e s u enct 

.... pogłębia się w dalszym ciągu. R.ada mi- niemieccy organizują w Berlinie zebra Z dyplomacji 
Otiecnie to rfgantyczne ł>rzedslębior- olstrów uchwaliła obecnie, że na tere- nie protestacyjne przeciwko Dolfusso- • 

stwo będzie unieruchomione prawdopo- nie '.AustrJi mog~ być wywieszane jedy- wi, na którem mają przemawiać człon- Warszawa, 20 maja. 
dobnie na dłuższy okres czasµ. nie chorągwie o barwach państwowych kowie rządu pruskiego. Poseł fotewski dr. Olgierd Groswald 

I 
i miejskich. Na wywieszanie wszelkich Wieden, 20 maja. wy.jechał do Budapesztu, celem złożenia 

Lapowcy fińscy innych chorągwi należy uzyskać spe- (t) W związku z zarządzeniem kan- rządowi węgierskiemu lis(ów uwlerzy-
cjalne zezwolenie władz. R.ozporządze- clerza Dolfusa wszyscy oficerowie i telniających. Poseł dr. Groswald jest bo~ 

Chcą przept:dzlt rząd I nie to ~a na celu przeszkodz~nie wy- żołnierze złożyli wczoraj nową przy- wiem akredytowany równocześnie przy 
Helsłngfors 

20 
maja :wie~zama chorągwi hitlerowskich i · s~- sięgę na wierność republiki. Przysięga rządzie warszawskim i budaipeszteńskim 

· ' . • cJahstycznych. Ponadto rząd zabromł ta miała przebieg niezwykle uroczysty Na cza·s pobytu dr. Groswalda w Bu· 
(t) \Vcz?raJ odbywały s1~ wielkie noszenia jakichkolwiek odznak partyj- i wziął w niej udział cały rząd. Przy- daipeszcie, co potrwa około 3-ch tygodni 

~g.romadzem~ lapowców w miejscowo- nych. sięga ta spowodowana została wzmo- zastępuje go w War.szawie radca posel­
sci łiapewe~t oraz Kotkie. Na jednym z ~ówniet w ĘawarJt oaeorany został żoną akcją hitlerowców wśród woj- s-twa łotewskiego, dr. Stegmanis w cha· 
tych zebrań obecny był Kossol~, słyn- debit pocztowy' pismu austriackiemu ska. rek-terze cha.rge d'affaires a. i. 
ny pn~wó~a man~ ~a łiclmn~orL .~ek~~~~ prasa ~hn~~a~o~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Wygłosił. on _przemówieme w duchu hi- cjalistyczna domaga się odebrania 'de­
ąerowskim i :wzy'Yal prz~dewszysit- bitu pocztowego w Austrii naczelnemu 
k1em. do opanowan!a młodzieży. <;JdY organowi httlerowskiemu „Volkischer 
będziemy wkrótce Już przygotowam -- Beobachter". 

Nauczyciel zniewolił 10-letnią uczenice 
zako~czył Kossola. - wów~zas poma- Gmina miasta Baden pod Wiedniem 
szeruJemy pono~me na łielsm~ors, ce- kazała otoczyć wielki park, gdzie od­
lem ~rzepę~zema tych, którzy rządzą bywają się zebrania hitlerowskie, dru­
obecme kraJem. tern kolczastym za cenę 10,000 szylin­

Zwyrodnialca osadzono w więzieniu 
Łódź, 20 maja. o niecnym czynie, dokonanym na jej 

Na posteruneK policji we wsi Żure- 10-letniej córeczce Florentynie Dąbrow 
wicze pow. łuckiego, zgłosiła się nieja- skiej, uczenicy szkoły powszechnej. 

Bankier niemiecki 
skazany 

na 4 I p6ł roku więzienia 
Berlin, 20 maja. 

(t) Po tygodniowej rozprawie sącro­
wei został wczoraj wydany wyrok w. 
procesie znanego bankiera Seiferta, któ 
ry oskarżony byl o fałszowanie bilan­
sów i sprzeniewierzenie. Sąd skazał go 
na cztery i pół la tii ciężkieg,1 wi ę zie·· 
nia o.raz zapłacenie 100,000 marek grzy 
wny. Bankier Seifert utracił pozatem 
prawa na okres 3 lat. 

gów, by w ten sposób przeszkodzić tym 
demonstracjom. 

ka Dąbrowska, mieszkanka wsi Myków Dziewczynka ta po skończeniu zajęć 
tegOf powiatu i z płaczem zameldowała w szkole odnieść miala do mieszkania 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kierownika t~że szkoły Józefa Molen­

Parowiec zderzył się z górą lodową 
Zołoea zosioło uraiowana 

St. Johns, (N.-Funl.), 20 maja. J okręltu opuścila go na łodziach ratunko-
Wiel'ki parowiec handlowY o po- wycli· Tylko ten po~piech i sprawność 

jemności 6600 tan re- „Seirstaidt" zde-
1 
w manewrowaniu przy spuszczaniu łor­

rzył się z górą lodową na wYSOkości dzi ratowniczych uratowały za·łogę.. 
St. Francis. Przód parowca został zu-

1
1 Parowiec zatonął w przeciągu niewielu 

pełnie zd1ruzgotany. poza tern pękły minut i o mało nie wciągnał -za sobą 
wiązania w przedliale maszyn. pod wodę lodzi z za·łogą. -

Z największym pośpiechem, załoga 

dy kajety do poprawienia. Gdy przestą­
piła próg mieszkania, nauczyciel schwy 
ciwszy ją za ręce powalił na łóżko i do 
puścił się na niej aktu gwałtu. 

Po zajściu mała Dąbrowska z pła­
czem pobiegła do domu, gdzie odpow ie 
dziala o wszystkiem rodzicom. 

Wdrożone natychmiast dochodzenie 
doprowadziło do ujęcia zwyrodn ia łego 
nauczyciela, którego osadzono w aresz­
cie, a sprawa nrzekazana została na 
drogę sądową. 
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Kobiety ure kl Sil ni zadowolone w~~~~;~aśi~.0~2e~' 
z p·raw któr 1m nad · ł em I a sza. - Jedynym własnych tnstynktów 

"d f ł k • • t t • ' ł Pan St. K. Kolo. Z treści pańskiego, I ea em 11rczyn I JeS matzens WO nieco chaotycznego listy, wynika, te 
'ZL &. 4 &. d , posiada Pan specjalne skłonności do -'•Ouieav DJ8C••Odnie po fJoOJion sq sos r08(1 samoudrekł. Skoro wiedział Pan o lek-

komyślnem prowadzeniu się swej żony 
{x) I.;os kobiet na Wschodzie uległ wydziale medycznym uniwersytetu w się jej dla męża znalefć młodą I uro· przed ślubem i mimo to ożenił się Pan 

w ostatnich czasach znacznej poprawie. Damaszku, pięć zawoalowanych kobiet. dziwą żonę. Na pytanie czemu to zro- z nią. to jednocześnie należało z tą chwi 
Poprawie według pojęć europejskich. Po skończeniu studjów będą one mogły bila, odpowiedziała, że jest bardzo za• lą wymazać z pamięci całą jej prze­
Kobiety usamodzielniły się nieco, mają praktykować jako lekarki, ale wyfącz- dowolona, ponieważ „młoda żona bę· szłość i raz na zawsze przesłać o tem 
możność kształcenia się, pracy zawo- nie jako lekarki dla kobiet i dzieci. dzle nam rodzić synów I poza tern po· myśleć. 
dowej, posiadają one jeszcze wiele in- Ulice Damaszku roją się od czarno może ml w pracy. Będzie moJą młod· Być zazdrosnym 0 przeszłość, to 
nych praw, bez których europejska ko- ubranych i szczelnie zawoalowanych szą siostrą I bardzo będę ją kochać„:' rzeczywiście samoudręka, mogąca do­
bieta nie wyobraża sobie życia. - .Ta kobiet, którym dano swobodę dowolne- NaJmniej zmian widać w Persil. Po prowadzić do poważnego rozstroju ner 
emancypacja kobiet wschodnich nie we go wychodzenia do miasta. Natomiast dawnemu zostały tam haremy I kobie· wowego. Sądzę, że przed waszym ślu­
wszystkich krajach Jest jednakowa . ..,... kursują tam specfalne, o matowych szy ty są tak rozleniwione, że nie chce Im hem rot-ważył Pan doklad1niie wszystkie 
Najbardziej emancypowane są kobiety bach wozy tramwajowe przeznaczone się nieraz ręki wyciągnąć. te kwestie i w rezultacie mif.ość wa­
tureckłe, którym w sukurs przyszedł wyłącznie dla kobiet. W teatrach i ki- - Pewnego razu, - opowiada dzien sza zwyciężyła n~s'kie uczucie zaz.dro· 
Kemal Pasza, ~yzwalaJąc fe z hare- nach odbywają się co kilka dni przed- nikarka - prosiłam o pozwolenie urny- ści. żeniąc się z obecna. pańską żoną, 
mów. i nadając szereg praw. stawienia wylącznie dla kobiet i żaden cia się w basenie haremowym, słu~!!- tem samem wYbaczył jej Pan prze· 

Ciekawe jest jednak to, co czuJ~ i mężczyzna powyżeJ ósmego roku życia cym zresztą do tego ce1u. Damy w ha- szło.ść. Wierzę, że uczucie zabdtości, 
Jak się· CZ'1ją w nowej ro~i kobiety tu- nJema tam prawa wstępu. Tak samo remie bogategp kuoca zezwoliły I z cle- które Jest w Panu zbytnio spotęgowa­
reckie. Pewna dziennikarka, udała się restauracje i kawiarnie mają specjalne kawościa. przyglądały się, jak się roz- ne, Jest przykre, powinien Pan Jednak, 
.w ruidróż na Wschód jedynie ~ tym pokoje dla kobiet. bieram. Ody weszłam do basenu wy- ial<o mężczyzna. opanować się ł nie za• 
celu, aby wybadać nastroje kobiet To sa. już najnowocześniejsze zdo- skoczyłam nagle z krzykiem, ponieważ dręczać słebte I żony. która pański na­
wschodnłch._ I okazuje się, że w lwiej bycze kultury europejskiej, które obja- nastąpiłam na coś miękkiego. Jak się strój najprawdopodobniej odczuwa l 
części kobiety nie są zadowolone z no· wiają się w mieście. Na wsi pozostało okazało w basenie utopii się kot I był nad nim boleje, mogąc nawet tego nie 
wego porz4dku. Starszym kobietom wszystko po staremu. Tak samo żona Już w zupełnym rozkładzie. dkazywać· ' 
niema się czego 'dziwić. Przyzwycza- wychodzi rano w pole, orze, sieje, zbie Żadna z dam w haremie nie okaza- BezpOdstawnem pOdeJrzenlem, te to· 
ily się do haremów i dobrze im z t~m ra, a mąż pali leniwie fajkę i nic nie ro- la jednak z tego powodu żadnego obu- na nie dochowuje Mu włern~cL wy• 
było, ale najciekawsze jest to, fe na- bi. rzenia i patrzyły się .na mnie nie mo- rza.dza jej Pain niesłychana. krzywdę, 
rzekają również młode. Pewna stara syryjka opowiedziała gąc zrozumieć dlaczego nie chcę się tak samo. jak i krzywdzi ją po~a.dz.enie, 

Pewna mloaa turczynka, lćt6ra śwle wielce uradowanym głosem. że udało myć w wodzie, w której zgnił kot. że łączy ją z Panem nie miłość i przy-
żo otrzymałi;t dyplom na uniwersytecie wiązanie, a tyllm obawa pogorszenia 
zapytana przez dziennikarkę, czegoby c: d 

1 
i k losu w wypadku waszej rotłąki. Oba-

0 O .-zn W o__, e wiam się, ie Pan sam Jest tródłem 
teraz najbardziej chciala, odpowiedzia- ~ W O l:a ,,.. , rozdźw~eku w waszem małtedstwie. 
la, że fedynem lei marzeniem Jest.„ Twierdzi Pan. te żona Pana nigdy 
wylść zamąt. . _ _ w chwili, kiedy skacze w przepaść nle była Jemn przyjaciółka. 1 te nie u-

Nawet najbarCłzieJ wyzwolone I sa- W B 1. . b' . . """ 
modzielne kobiety tureckie do dzlsłeJ· . er mie u iegłego roku . w przy- klem lotmcy, ćwiczący się w skokach miała :;obie Oo zdobyć. A czy Pan 
szego dnia uznafą hegemonie 1 prawa stępi~ silnego zdenerwowama na tle ze spadochronem. . próbował zdobyć sobie przyjaźd tony 
mężczyzn. Posłuszeństwo Jety w tclt przezyć sercowych, skoczy!~ p~w~a . Jed~n z !Ych ~z1elny~h mło~yc~ ht- i uczynłć z nłeJ J)rZyJaclólkę? Niezaw­
krwi i wiele czasu upłynie nim się to ?1łoda ~ann~ ze szczytu b~rlmsk1e1 wie dz1 opi~al c1ekaw1~ swoJe wrazema w sze można w takich wypadkach pozo­
zmieni. Pewna turczynka, wzięty ad- zy, rad1owe1, ~ wysokości 75 metrów. ł następuJący sposób. stawiać inłcjaty·Wę kobiecle. Dzielt 
wokat, posiadająca własną, aobrze pros 1i::rzypadek chciał, że. młoda ~es~eratka .„Mome~t skok~. z~ spadochronem, was wieczna pańska podejrzliwość I 
perującą kancelarię, została poczęsto- n~e. zabiła się na mie1scu i dz1ęk1 szyb- z~nm~ się me rozw.11~1e Jest ?ardzo emo- dzieli was prze&zlość o której tona Pa• 
wana kieliszkiem coctailu. óJciec jej, lk1e1 pom?CY zdołano ją uratować_. c1onu1ący. Po chw1h człowiek o.dzysku: na napewno zapOmnlała, a z której Pan 
który był przy tern obecny, odezw~ą Publiczność, która ~zytala o tJ'.m ie. tównow~gę f z przyjemnoś.cią unosi uczyni! ~obie źródło udręki. 
s~ ostro: „Odstaw tb w tef chwili, to ":YPadlm,. zadc:i-wala sobie PY_tanle: Ja- s ę 1V' po~ietrzu. Szybkość z Jaka. spa: Niech Pan nie czeka at tona zd()­
nie dla ciebie„." I samodzielna kobie- kie ucz~c1e m1~ła mtoda . dz1ewc~yna, da człov:1ek ze spadochro~em wynosi będzie i ujmie ·sobie Pana, niech Pan 
ta, adwokat wykonała polecenie bez gdy leciała z teJ wysokości w dól i czy do ?OO. kilometrów na godzinę, czyli że pierwsiv wyclągnfo do nief pnyłazn• 
słowa s ne~iwu wogóle była przytomna? spadame trwa dostatecznie długo, aby dłoń. Nie wolno zapominać o tern, te 

Star~e kobi~t ~arzeICaj ocz ·i- . Pewien berliński d~ienni~arz odwie- można było zebrać myśli. W takich żona Pana. mimo, ie Mu tego nie oka-
ście, na zepsucie ~oyczaJ6w,ą, na ib~t- dz1ł niedoszła. . samobóJczymę, ~hcąc u- zresztą momenta~h myśl ludzka j~st zuje czuje (kobiety mają silniie rozwi­
nie wyzwolenie kobiety itd. Turcja do zyskać odpowiedź na t.o prtame: daleko szybsza i sprawniejsza, a m- nięty dar intufcji) ie w głębi duszy ży­
tego stopnia i tak szybko zeuropeizo- Mł?da panna opowiedziała, ze wo- s~y~k.t samo~achow~wczy Jest o wiele wi Pan do niej żal. To co raz zostało 
wala się że gnębią ia. te same probie- góle me me. odcz.uwala w ow~ch st1!1- s1lme1szy, !liz uczucie strachu. wybaczone, powi·nno być zapomniane. 
my, któ~e gnębią europejczyków. _ sznych chw~lac.h i z cala. energJą na Ja- Skakanie ze spadochronem .bardzo Niech Part zdobędzie się na silną wolę 
Przedewszystkiem Turcja iuż narzeka k~ mogła się 1eszcz~ zdoby~ posta_no- szy.bko staje sł~ prz~zwyczajemem: - I wYellm'lnufe uczucie zazdro~cł, kłóre 
na nadprodukcJę inteligencji 1 wiele 0 _ wi.ła nie ~yśleć o mczem. Nie pa~111ęta Z po~za.tku zacisk~ s!ę mocno. powieki, czyni z Pana niewolnika własnych łn­
sób z wyższem wykształceniem nie tez. czy mi~ta oczy otw~rte: w kazd1'.'m ale me zdarzy_ł~ się Jeszcze mgdy, aby stynktów I zatruwa tycie. 
może znaleźć pracy w swoim zawo- razie padaJąc już na z1em1~ uczymla kt?ryś z now1c1uszów kr~yknął. Czło- Przez pamięć o dziecku. które Part 
d le ruch, Jaki robi każdy człowiek, aby o- wiek taki po wylądowaniu przedew- tak ke(!ha, a które przykro odczuje roz 

z 1ieszcze jeona wafoa ICwestja nęka s!abi~ uderzenie, gdy skacząc spada na szystkiem chce sie czegoś napić. Rzad- dźwięk pomiędzy ojcem t matką, niech 
Turcj . kw stj któr <loty h · ziemię. ko kiedy już za pierwszym razem, gdy Pan zblliży sle do fony, niech Pan, Jako 

. ę.. e a, a c czas me 'Jedno Jest pewne, ż.e zdesperowany skacze ma Jakieś wrażenie. Przychodzą me.tczyzna, Postara ~tę zdobyć Jel 1>rzy 
wchodziła w grę. Oto Turcla zaczyna człowiek, który decyduje się na śmier- one z czasem, gdy nowicjusz taki otrza· Jatli l serce t niech Pa.11 was obojga nte 
cierpieć na głód mieszkaniowy. Dotych teiny skok w przepaść nie może mleć ska sle w zupełności ze Stladochronom za·dręcza nlestu znemi p~deJrzen1inmt. 
7zas syn .wstępujący w związki. mał- wspomnień, ani też zwracać uwagi na i samem spadaniem. Trzeba mieć więcej wiary i ufności! 
ze.ńskle mies~kał ,wraz z foną i d.zleć- to co się z nim dzieje. Naog6t, zakończyl dzielny lotnfk,-
~i przy r?dzicacłi: 9becnle na.stąpił ta· Wspomnienia przeżyć mogą mleć nie doznaje się przykrego uczucia nie-
ki ~ozd~więk pomiędzy starszem. P0 !<0 • tylko ludzie, którzy skakali w przepaść pewności, a wręcz przeciwnie. Ma ·~1e Auto P~ ncerne 
lemem . i m!odem, . że nlesposób , Jest z całą świadomo~~ią pod wpływem od- wtedy uczu~ie, że wyzbyto się cięfaru 
wspól~ie mieszkać i stale ~ię sprzeczać. wagi sportowej. A więc przedewszyst- własnego ciała" Al Capone•a 
Młodzi wobec tego zakładają włas11e · • 
gniazdKa, co w konsekwencji doprown- kupił sobie na pamłątke 
dzUo do głodu mieszkaniowego. T u· b . . h . pomysłowy anglik 

Pewna mtoaa turczynka zwierzy- r 1ące grzy y I prze1ec any PIES (sh) Do portu w New Yt>rku tll.lechało 
ta się, te o wiele lepleJ się czuła, gdy J)rzed kilku dnl:ami p.ll.ncerne auto. Prze• 
twarz Je) zakrywał nieprzejrzysty we- Tragikomiczny wypadek w posiadłości farmera ra.teni policjartci d.obyli rewolwer6w, al· 
łon, a ona sama mogła przez cały dzłed (sb) Pisma amerykańskie donoszą 0 I autem przed pół ~dzińl\ wezwany do bowiem poznali, że jest to słymie auto 
leż~ć na ml~kkłch .Podu~zkach. Na py- niezwyk~e ~~g:ikomicznym "!'Y'Padku, nagłe~o wypadku. Wkrótde iedtt.ak wtó· pancerne Al Capone, Auto zatrzymało 
tame, c~y me raziło. JeJ .to, ~e ma.i Jej który m1ał mieisce w pos1adł.ośc1. pewne· cił i przybył do domu owego farmer:a. się i na. ulicę wysiadł ja.ki~ niepozorny 
mógt m1e~ tyl.e żo~ ile mu się podoba- go bog~tego fa:mera. W niedzielę, ze· Lek~,nowi Mwiadczono, ~e go§cie rnęzczyz.na. Został on rti~twłocznłe atuz 
to, odpowiedziała, ze ta kwestja zupet- brało się taµi liczne towarzystwo, przy· ,.zatruli się grzybami wobec cze~o <fok towany ł odstawiony dó kom.isarjatu. 
nie jej nie przes~kadzala i że bardzo czeni do st<;>łu podan·o grzy.by. Ponieważ tór wyp~mpował wsz-Ystk.im żołądki. Po Dopiero tu cała sprawa wy)aśniła d~ 
często zdarzało się, te żony same WY· ktoś wyraził ptzypuszczeme1 że grzyby ·fok-0nnnm tych z.abie~6w, gdy humory Aresztowany nie był gangsterem, ui l>o„ 
szukiwaly dla swego męża nowe I n1łod mogą być trujące, nikt nie chciał ich zlekka &i~ poprawiły, lekarz zwrócił się mocnikiem Al Capone'a, lecz zwykłym 
sze żony. jeść. Wówczas pani domu, p.ostanow.iła w stronę trnni domu i rzekł! „porządnym człowiekiem", Przyjechał 

Y" Syrii i !'alest:yn,ie samoazielnoś~ z:obić „próbę" i dała ie do s:koszt·owania . - Muszę pa.nf~ najmocniej prtepro· on niedawno do Ameryk.i z Anglji i „na 
kobiet jest duzo mmeJsza. W Turcji pięknemu rasowemu psu. s1ć 1 ale gdy przed pół godziną jechałem pamiątkę" kupił sobie pancerne auto 
prawa kobiet są prawie takie Same, fak Pies zJadł grzyby, a gdy po p6ł godzi. do pacjenta, przejechałem niechcący przyWódcy bandytów amerykańskich. 
prawa kobiet europejskich. W Syrji nie nie zdradzał żadnych objawów zatru przed wHlą pani psa. Obecnie postanowił on auto to za· 
natomiast mąż może otrzymać rozwód cia, gOŚcie ze smakiem spożyli p0trawę. Po tern oświadczeniu, panie ponow- brać te sobą dt> An~lji i urządzić „wysta 
po dwunastu godzinach od chwlli Wnle Po kilkunastu minutach wpadł do po- nie zemdlały.„ wę", Za 6 pensów kaidy będde ntógł 

sienla oodania i biedna kobieta zostaje k.oi:i bl~dy z .przerażenia lok.aj, ?śy.riad· 11111111111'111lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ogląd~ć tei: wóz, przyczem niC! ule~a 
na<:rle bez dachu nad głową. Jedynym ctaJąc, ze„. p1es leży na szosie n1ezywy. '1 li wątpliwości, że uzyskane w ten sposob 
za;odcm dostępnym dla kobiet w Syrji Oświadczenie to wywołało straszne piertiądze pokryją koszta ku!Jna samo 
icst zawód nauczycielki w mlods:r,)rch wrażenie, kilka pań 1 r> 1nc1luło, a pozosta· chodu pancernego. 
kla«~ch i szkółkach eletnentarnvch. łe dostały spazmów. Kilku panów, nie Należy zaznaczyć, że podobna 11oso• 

w czasie pobytu w D~mi:is~ktt, eu„ 1 trttcl\c zimnej krwi w·ezwało lekarza, bliwość" będzie pt>raz pierwszy ptzywi6 
ropcjsldcj dziennikarki, studjowało na okazało się ;ednak, że doktór wyjechał :zio.na z Ameryki do Eut'opy • 

• 
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Kiedy jest płatny 
podatek od łokall? 

Łódź, 20 maja, 
(ak) Do dtlia 14 czerwca t. b. włącz­

nie płatny jest pań'stwowy i komunalny 
podatek _od nieruchomości. za . 1-szy 
kwartał 1933 roku bez doliczenia od· 
setek za zwłokę. lnt1rwencja mieszkańców przedmieść, domagalących się zabrukowania 

i oświetlenia ulic - nie odniosła skutku W tym samym terminie a więc do 
dnia 14 czerwca płatny jest również 
beż doliczenia odsetek za zwłokę poda­
tek od lokali i podatek od placów nie„ 
zabudowanych za drugi kwartał 1933 
roku. 

JDoeisfraf, paDJolujq( si( na fJrafl pi~nł(d~IJ, 
naprall'i ;edvnie 61ar~ 6rufli 

nych brukach. Nadal ulice pozostaną Echa wypadku Łódź, 20 maja. 
(ak)' Ulice na przedmieściach Łodzi po­
siadają wyrobioną „markę". Brudne, nie 
zabrukowane i ciemne, są prawd'lłwem 
utrapieniem licznych mieszkańców. 

Stare ulice na -przedmieściach za­
hruko,r.·ane są jedynie na ni;~znacznyćh 
odcinkach, nowe - natomiast nietylko, 
że 

nie posiadają bruków~ 
ale nie są nawet niwelowane. Woda z 
podwórka ścieka wprost na ulkę, gdzie 
nie mając Innego ujścia (rynsitoków na 
ulłcach prżedntieścta niema) osadza się 
na . środku „łezdni'• i tworzy wielkie, 
cuchnące bafora, które są często zblor• 
nikłem chorób lniekcyjnych. 

ta się delegacja mieszkańców przed­
mieść oświadczono im, iż w roku bie­
żącym wskutek małych sum, iakiemi 
magistrat dysponuje na roboty ,publicz­
ne, nowe ulice 
nie będą ziJbrukowane ani oświetlone, 
ale natomiast dokonana zostanie „kon­
serwacja i naprawa„ starych ulic. 

- Ni~zrozumialem wprost ........ oświad 
czyt nam przedstawiciel własności nie­
ruchomej na przedmieściach. radny 
Schott - wydaje się stanowisko łódz­
kiego magi~tratu, który rok rocznie 
tłumaczy się brakietn pieniędzy na uto­
żenie bruków i oświetlenie przedmieść 
Łodzi. Co roku magistrąt wydaje o-

ciemne. , przy ul. Towiańskiego 4 -
I pómyśleć sobie, że na Bałutach, (gr) w związku z naszą notatką z 

Widzewie, przedłużeniu Wólcz-ańskiej dnia wczorajszego 0 wypadku zlama­
itd. mieszkają tysiące ludzi i że ulice te nia ręki przez 12-letnią Hehrykę Taj"'" 
są prawie tak samo zaludnlonei jak nie- chertównę, zamieszkałą przy matce 
które w śródmieściu. A Ptżeciez my; przy ul. Towiańskiego 4 _ dowiaduje­
mieszkańcy przedmieść jesteśmy taki- my się, iż rzecz zakońciy się sprawą 
mi s~mym_i ?~ywateJarni1 jak trtieśzkań- sądową, którą zamierza wytoczyć mat­
cy ~r6dh1;1esc1ą. Płacim~ również l>ó· ka dziecka swej szwagierce - Taj-
datk1, a IllUilO to od m~gistratu ul~ nłe o„ chertowej. 1 1 • "-w..,, 

trzymujemy, - nic poza clągłellli przy. r Przedmiotem rozprawy sadowej ma 
rzec~eniami, „ze w przyszłym roktt ja• być potwarz rzucona przez ciotkę dzie-
koś się załatwi.„" eka pod adresem jego matki. 

- ' 

;;~~;~yJ:em;ra~~. ~a~b~b~f~ęn~ i:Jo:; Szai ka młodociany. "th . złodziei w Biełs~u 
na przedmieściach są vtyżej położone drogi do Łagiewnik, a o przedmieścia i J 
niż podwórza domów wskutek Cżego łeb ulice wcale nie dba. miała na Sll mieniu przeszło 6Ó przestępstw 

Często również zdarza się, że ulice 

nieczystości nie splywają na zewnątrz, Magistrat przyrzekł nam, iż „napra- Biehko, 2:i ,mai°'· głego z domu poprawczego w Cieszy-
lecz zostają i cuchną na 1>odwórzach wi'' stare ulice. Czy to co pomoże? Od a•uĄ "zego czasu grasowała na nie Teodora. B_ orowskiego ze Starego 
posesyf. Nie. w dalszym ciągu na ulicach gro- 1 

""' V wr 
_ Weźmy dla przykładu choćby ulicę madzłć się będą nieczystości, wskutek terenie Bielska szajka nieuchwytnych Bielska, Kazimierza 1\.amińskiego, a~ 
_Napiórkowskiego. _ braku rynsztoków, w dalszym ciągu lu złodziei. Wszczęte śledztwo wykryło, dysława Jaszcza i Kazimierza Biafka, 

, 1 - · - że szajka ta sklada się z mlodocianych wszyscy ż Biate]. 
U ica ta prowadzi na cmentarz kato dzie łamać będą ręce i nogi na polarna~ przestępców w wieku od lat l 4-l9, któ I Aresztowani . zostali oddani sądo:wi 

licki na Zar,zewie i szlakiem tym co- ra dopuściła się ogółem przeszło 60 kra· i grodzkiemu w Bielsku, ponadto zrob10-
dziennie ciągn<t kondukty pogrzebowe. dzieży. . no doniesienie przeciw ki."lku p_aserom. 
Zimą niezabrukowanie tej ulicy powo- b J t k li • B l k 
duje niemal pinskie błota latem nato- Jako sprawców aresztowano z 1e- es to nowy su ces po CJI w ie s u. 

miast - tumany kurzu. Często zdarza z t " ZB Zdołbu· nowa się, iż karawany brną po osie w nagro ~ ., . ywy rup 
madzonem blocie. ~~ , 

Sprawa zabrukowania ulic na przed \\ zwiedził swój e-rób ila cmentarzu warszawskim 
mieściach jest wiecznie aktualna. ł a "li~ , ~ 

„ Rok rocznie_ przed rozpoczęciem ro- :\„ ~ ł\:. . ~ Zdołbunow, 2•J maja. zajęla się ,~Ostatnia ~osługa". . 
b6t publicznych w Łodzi mieszkańcy ,,. - - . ~~ ~ e111rz.• b Przed dwoma laty zmarł w War... . One~~aJ pop_ołudmu do wspomn}ane~ 
przedmieść wysyłają delegacje do ma" ~ łfJLłt"'-11 I szawie 24-letni Jankiel Rozenkranc;. PQ mst~tUcJI zg~os1l się mlody człowiek 1 

·'gistratu" które czynią starania 0 zabru- -li - chodzący ze Zdołbunowa. Pogrzebem oświadczył, ze jest Jankiem Rozenkran 
, -_ cem, zmarłym przed 2 laty. Był na wła 

kowanie ulicy. Rok rocznie magisttat snym pogrzebie 1 stwierdził to naocz· 
_ oświadcza, iż „w bietącym roku nie p f d• ·1 · p· „ k 
mamy pieniędzy, ale natomiast w przy- onura rage Ja m1 osna \V IDS u nie.Dziwna fa historia przedstawia się 
szlym roku napewno ulice zostaną za· następująco: w tych dniach przyjechał 
brukowane". Kończy się Jednak na Dziewczyna poderżnęła gardło kochankowi i usiłowała ze Zdolbunowa do Warszawy wspom-
przyrzeczeniu. Stan taki trwa już bo- pozbawić się życia niany Jankiel Rozekranc, celem wysta-
wiem szereg lat. p·. · 20 · ki ni g ·1 ł rania sle o dokumenty, potrzebne mu 

Swego czasu nawet włceprezy-dent · inu. maia. gows emu, następ e za us1 owa a po- na wyjazd do Palestyny. W biurze emi-
Rapalski oświadczył przy §wiadkach, I Do Fitasó~ej Olgi, zam. w. Pińsku, peł~~ s~obójstwo. również przez po- gracyjnym dowiedział się, że dokumen­
iż magistrat napewno zabrukuje najpo- przy ul. ~rzes~eJ 37• przych~dził Stef~n derzt?-lęc~e s0bte ~ard~a. ·. . . tów tych otrzymać nie może, bowiem 
trzebniejsze ulice na przedmieściach. Rogowski, z k~?rym łączył~ Ją od dłuz- F1tasowna t~1erdz1, iz. d~pusc1~a ~ię w księgach ludności figuruje on jako 

Drugą niezmiernie :ważną sprawą ~zego czasu b~sze sto~unki. . _ teg.o c:vnu, gdyz Rogowski nie chciał 7eJ ł d d h 1 j Pewnego dma wymkł.a między ko· poslub1ć zmar Y o wuc at. 
est brak oświetlenia ulic chankami sprzeczka, w czasie której Fil Fitasówna po wyzdrowieniu od_powia I . Okaz~lo się przytem_, że ktoś poslu-

tasówna brzytwą pOderżnęła gardło Ro. dać będzie za swój czyn przed sądem. guJący się dokumentami Rozenkranca, 
na przedmieściacłi. Ciemne ulice pel- - zmarł przed 2 laty, wskutek czego Ro-
ne w dodatku wybojów i wytw zagra· zenkranca .skteślotto z listy żyjących. 

:~~ ric~~~t:es:~?.t~:w.bezpieczeń- nramat w "urhn·1 df a hn1rnhntnu[h w Kro'I Hu[·te niemot~:~~~o~~sl~~~o~:~~~k~~ęa u::~= 
Przed miesiącem delegacja miesz- U I\ U U Uli UUU J Ił • ' czasem prawdziwy Jankiel Rozenkranc 

kal1c'ów przedmieść, tak jak w każdym musi swą podróż do Palestyny odłożyć 
roku przed rozpoczęciem robót publicz- Bezrobotna oblała dwie osoby kwasem solnym do catkowitego wyjaśnienia sprawy. 

nych w Łodzi, zwróciła się do magistra Kr61. H11la 20 maja. adresem męża obelgi, poczem wydobyła ••••••••••••••• 
tu, gdzie domagano się koniecznego za- W kuchni dla bezrobotnych w Król.) !laszkę i oblała męża kwasem solnym • 
. brukowania w roku bieżącym najważ- Hucie-miala wczoraj miejsce awantura. Błaszczyk, oraz stojąca obok Elżbieta KIY~l[I Dr. BARDACH 
niejszych ulic oraz oświetlenia. Bezrobotna Jadwiga Błaszczyk spot- Zagadła zostali dotkliwie poparzeni na powrócił i ordynuje 

Wiceprezydent Rapalski oświadczył, kala w kuchni męża swego Augustyna, twarzy. jak dawniej w wllli 
iź narazie magistrat nie posiada pienię· z którym od dwuch lat żyje w separacji. Blaszczykową aresztowano. \ Tatrzańskiej 
dzy natomiast 0 ile uzyska spodziewa. Btaszczykowa poczęła rzucać pod 16 1 ''l!Mtti 

:r:fi!!\:~~aii~.~~~~~r.1.::·i~ Prom nrmiw urin~oi~om tef num w Król. Holie 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111 

mie się opracowaniem kosztorysu l pJa„ P ~ J 
nu zabrukowania oraz oświetlenia ulic 
na przedmieściach Lodzi. 

Mieszkańcy przedmieść wręczyli 
wówczas memorjal, zawierający spis u­
lic, najbardziej -potrzebujących bruków 
i światła. -

Ody wczoraj ao magistratu zwróci-
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Król. Huta, 20 maja. towary, ciągnąc z tego znaczne korzy. 
w sądzie okręgowym w Król. Hucie ści. o~karżeni odpowiadali z wolnej I 

rozpoczęła się wczoraj rozprawa prze- stopy, ponieważ jednak w czasie roz- Dgaurg aptłeh. 
ciwk') Kuchcie i jego towarzyszom, któ prawy ujawnili wyratną złą wolę, s-ąd l N.o<:y d:i!il&iefszeJ dy±urui:i. a.pfoki: A. Pata.~za 
rzv jako urzędnicy celni w Chorzowie nakazał aresztowanie wszystkich 8-mlu (Plac. Ko4cie1!lv 10), A. ChaTemzy (Po~orska. 12l 
k f. I l' t h d 1 li d I E. Mullera (PLo1:rk<>wska 46), M. Ep&i:ta1na (P10.tr-

on lS rnwa 1 owary p~c o ;:ące Z prze na Sa są owe • k<>wska 225), z. GarczyG>kiego (Przejaiz.d 59), G. 
mytu, a następnie zam1enial1 Je na inne Atńto.nfowtcz.a (Pa:bjanice soJ. (p) 

Wielki rewelacyjny podwójny program! 
Po raz plerwsiy w lodzi. Fascynujący dramat sensacyjny z życia Dzik ie go Zachodu, 

,,POSTRACH ARIZONY'' 
W roli głównej - piękna CECYLJA PARKER, bohaterski GEORGE O'BRIEN TĘMPO! NAPIĘCIE ! SENSACJA! 

p~o~=:n~le:;:::i ~a lodtll w CIE I DRAPAc•v CH 
tle nowojorskich olbrzymów. . _ , - . „,,,, 
W roli głównej: M\'RNA l.OY bohaterka iilmu „CZLOWIEKMAlPA", MAU~fEN O'SULLIVAN i znany TOMASZ MEIGHANEM. 

NĘDZA! KAR.JERA! UPADEI\! , MIŁOSC! 
Nadprogram: Aktualttoścl kraJowe I zagraniczne. Początek w dnie powszednie o godz. 4· ej, w soboty, niedziele l świeta o godz. 12·ei w pot. 

Cen:v: miejsc na pierwsze seanse 45 i 54 gr., na następne 54, 85 i l.09, 
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,,10-ly KOCHANEK'' 

S Y B I R" z SMOSARSKĄ w roli głównej 

Strzeżcie SiD oszustów Jean~~~~~~~~nJ!'~:u~~ie.-lf Zamiary Marleny Dietrich.- Nowy 

:Jłloie rnfnioturv 

-o-
Dwaf przylaclele pospnectall lłę „na mur··. 
- Między wuni W'>l.yslko 1końc1ont„. -

powiada pierwszy, - Jui Dlllle Dil!dy więcef Jlie 
zobaczys.zl •• 

- A te 10 złotych, które ci pożyczyłem?.„ 

- Tei niel 

c:zubaJqc:gc:b na wasz ci~źko film Grety Garbo 
zopro«:OWGDU drosz (lu) Co stychać wśród wieMdich 

Oszuści t aferzyści praktykują prze- czą ze siwych szponów.„ Naiwność ofiar gwiazd?... Co porabiają nasi najlepsi 
ważnie w większyich miastach. PLpidó- często przychodzi im z pomocą. Mimo znajomi i miłe znalome z ekran.u? ... Od­
wek to dla nich żadne pole działania. O$trzezeń w prasie, mimo podawanych powiedz-i na te pytania postaramy sję 
Oni dobrze się cz.ują ntemał codziennie przykładów wyrafino- udzii.eldć w miarę posiadanych tnforma-

w Warszawie, w Łodzi, w Krakowie• wanych oszukaństw. cyj. 
w Katowicach, w Poznaniu i t. d. · Tti.e brak nalivnych, którzy oddaia. A więc co porabia dawno jU!Ż niewi-

~.~ Tam można przynajmniej zarobić ... Na swe pienia,dze. dziam.a 
Pietrek lub! za.dawać ojcu róme pytania. czem?„. nteraz ostatnie - krwawo utz.blerane )eanette Mac Donald? •.• 

OJclec 1ety po o.biedzie na kanapie ł czyta Ił•· Na gtupocie ł naii'wności przyjeżdża- osżczędiUości - w ręce zawodowyich szu- Artystka ta, zwana ,•fi1mowyim stowi-
zetę, Pietr~k fui Je•t przy nim 1 pyta: jących z mnfojszych miasteczek pacjen- lerów. ikiem", odbywa obecnie airtystyczne 

- Tata. Jakiej dłuł?ości Jest wieloryb?- tów, interesantów i kupców. Wiadomo, Kmi<>tkowie i obywatele z mniejszych 

1 
toornee po Europie. Występy jej w Lon-

- To zalety.„ _ odpowiada ojoiec. _ Są że do większych miast przyjeżd~ają lu- miasteczek ciągle powinni o tern parnię· dynie wywołały powszechny zachwyt. 
r6ine gatunki wielorybów.„ 0 jaki ~ek ci dzie z całej okolicy. Jeden przyjeżdża, tać! · · .Jea:nette pobędzie jeszcze dwa miesiące 

h d '? by zasięgnąć ·Nie ufaj.cie nilkomu w miastach. Je- w Europie, poczem wraca do Amerykd, 
C o ii N. 

_ o dute- porady znanego lekarza śli macie coś załatwić w urzędzie, nie gdzie natychmiast zabierze się do pracy 
_ Dobrze, ale laldeJ długości? lub by dostać ~i.ę do szpitala, d•rugi - by polegajcie '}a niczyj~j pomocy filmo~ej. Pi~rwszym _jej fiilmem po po-

. . •• załatwić spraw<1. w sqdzie t sami załatwcie swe sprawy. lwroc1e będzie komed1a rnu;zycz,na p. t. 
·•1 _ 1'lllb urzędzie• trzeci - aby coś ku.pić, Urzędnik najlepiej was poinformuje. a „Kot i kanarek". 

K~lolkiew:lc:z wrJech«ł tut na urlop ilo da· 1 sprzedać lUb zirobić ja:kiś interes i t. d. nadewszystko z.robi to uczciwie, n~e wy- A co porabia 
lekicJ, nadm&rskiel miejs(:OWoścl. Pewne'° dnia Oszuści i aferzyści wielkomiejscy tyl-' ciąg-ając od was pieniędzy!... j Marlena Dietrich? •.• 
KoziOlkiewicz zwraca się do właściciela ~· ko czekają właśnie na taką okarz. ję, jużl Strzeżcie się oszustów, którzy czyha- ,·Blond Venus" ukończyła ostatni swój 
pody1 I na dworcach węszą naiwnych, Gdy tył- ją na wasz ciężko zapracowany gri 1sz ! I mm p. t. „Pieśń nad pieśniami pod batu-

- Powiedz pan, c:zem d ludz\e tu llę ły· ko przyłapią oflare, ju:t jej nie ·wYJ>usz.- tą reżyserską Rou'bena Mamouiliana. -
wł•?"· . _ Obecnie Marlena pertraktuje z innemi 

...:.. Tylko rybami, proszę panah. Tylko ry· no 110· ' „„ ro : o' wytwórniami w spraw•ie zawarcia nowe-' 
bamll- 16 ,. · • go kontraktu· lecz oka"Ziuje się, że nie 

- Co pan powle?m To drlwne,„ Powiadaj„ PROGRAM ROZGLOśNI l.ODZKIEJ . lM0-17.00: ,,Wizerunek dziwnego genjuMa'' każda wytwórnia chce płacić tyle, file 
f.e spo:iywanłe ryb zwięksr-a inteligencję, a lud- POLSKIEGO RADJA. (o N~) - wygłosi p. Zy~munt Fal- artystka żąda. Wakacje Mall'lena Die-
11oić tatefsz:a Wfł?l1tiła str11SU>le głupło.~ SOBOTA, dnia 20·1lo maja 1933 r. kowS>kii (TT •. z W.:ina). trich zamierza spędzić wraz z mężem, p, 

11.40-11.5()! Codzienny Przeg12'Cl Pracy Polsklef. 17.0()-17.35: Płyty gra.mof-0.11A>we. 5· be · có k E · 
- To niech pą sobie wyobrazi. jak oni by 11.50--11.55: Komuni!kat meteorologiczny dla ko· 17.35-17.40: \Via.d.omości bidące„ ie rem 1 recz ą W ur()Jllle .• 

'Wftlitdall, gdyby nie je<lli rybt.„ mun~ka.cii lol.ukuj. 17.40-17.SS: Odczyt aiktua•lny. . Wreszcie 
•• 11.57-lZ.05: Sygnał CZIUU z Wanza:wy, Hejnał 17.55-18.00• Odozytainie pro.gramu na dzieli na-
' • • z K rakQwa. etępny. 

Sp<>tkall afę dwal przyjaclele. 12.05-12.10: Odczytam. programu na dzid 18.0Q-.-19.00: Transmisja Nabożeń&tw.a Majowe~ 

Sł -• . , _...__„ -·----'- bieżący, • . . - ,i · KaiPJicy Matk;i Bo&)s,i.!j ~ Ja&nej G6!'1'e. 
- )'9.1ł<letn, ie się ~ei - powu.. ..... 12.10-13.tO: M~a z płyt gr&lllOfonowycli. 19.00:--19.10: Koiniinikat b6y Przemysłowo-H&D· 

Oreta Garbo 
ma objąć role królowej Szwecji w fil­
mie .,KrystY1tla", reżyserowanym przez 
Sternhe~a. 

pierwszy. - Jestd zadowolony?,„ 13.10--13.15: Komunikat meteo.rologiezny: ~w.j .,, Wzi. , 
- Ow.tem - odpowiada drugi. - Niczego 13.15-13.55: Poria.nek s.zkolny ze Lwowa. .19.t()-;-19.~: ~oZfl}..~!,ości" . . ~ •i . lesł.a.wa K011A. 

sobie •.• Tylko moja ·ibna ma jedną wadę.„ Jest 13.55-15.10: Pr.zerwa •. , " · ' 19.3()...:...19.45: „Na wMlno-kręgu . 22.40-2Z.55: Felj-eto:n p. t. „Za 7-mą górą, za 
15.10--15.15: Komunikait Pa!WtwO'W~to In~ytutu 19.45-20.00: Pras-owy Dziennik Radiowy. 10-tą rzeką" - wygłosi p. St. Sa.wicka. 

zbyt elok"'enlna. Eksportowego. 20.00-zz.OO: Mtt.zyka. lekka. Wykcm.a·wcy: Orki-e- 22.55-23.00: Komun.ik.ait meteoro-logiczny i po-

- Duło gada?.. 15.15-1,5.25: Komunlkait g.o&podarczy. et.N. P. R. pod dyr. St. Nawrota, Ta.deusz' lkyjny. · 
- Co znaczy. dużo?.„ Ona tak młele języ. 15.25-15.35: Wiado1JK>ści wojskowe i strzelec- FalmeW6ki (pfosenki), Aleksander Miszuło- 23.()()-24.00: Mw:yika taneozna z dane. „Bo<łega". 

kłem, ·te kiedy mówi przy stole, to 1 befsztyków kie omówi red. J. I. Targ. wiru: i Ta.deU6lz Kwieciński (duet sa.koofo. l W przerwie od 23.~23.35: W~a.d-om<:>ści z 
robi• się mielone kotlety! · 15.35-16,()(): Płyty gramofonowe. J nów). Akomp, pro-f. L. Urstem. kraju dla czł(llll!ków Polskiej Ekspedycji Po-

„ 16.0Q-16.40:: Pfyty gna.mofoonowe. . „2.Q5-.2~„roi Ko.ncert Ch.opimowski w wyk. Bo- lamej na wyspie Niedtw.iedz.iej. 

Po C
•e • 'I li 61 się przed nim, że podairowałam jej l<Jlka stów, ażeby godnie odmalować całą do-w. . I n a m zyc drobnostek. broć i poświęcenie Haliny, zastanawiał 

li · ••• . - Bardz~ dobrze!. - z~odzi.ł slę sę- się coraz bardziej. . 
• • dzia. - Zasięgniemy 1 u mego mforma- -- A czy prócz pieniędzy otrzymała 

Powiełt sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zatiskl cyj. A teraz żegnam! . pani od niej również jakąś garderobę?-
sTREs~cznn~ POCZĄTKU POWIEśCI. J nawała jednak ze swej obrony, bo wnet . . Rajecka poszł~ postuszlllie za pobrze- zapytał wreszcie . 

. lłahna . Ra11:. eka, bez. !oboln.a. 1t~notyp.st- potem zawołała energicznie: '· ku1ącym kluczami dozorcą$ I Milczyńska potwierdzi ta skwapliwie. 
ka. pozbaw1-0.na środków do żvota, p06la- • d . . - N t I · I D · 
now1ta , roo.1>a.~y ut{)pić 1ię. I -. P~me sę z10, twierdzę k~tego- - . a ~ra me. - . ~a razy pr~ymo-

PrzesLkodztl jej w tem szofer Paweł · ryc~me, ze rzeczy, kt?re dwu:krotltle wy · , ROZDZJAL sf~ m1 .w1ęk.s~e .za~vm1ątko z suk1e~ka-
Pnyhor, u którego znalazła chwllowY przy- nosiłam z pałacu ~rab16w ~raskich ~Y TRZYDZIESTY CZWARTY„ I m1, ~t~c1~am1 I b1eh~ną ... Ot~ tam .wiszą 
tule~. 

1 1 
Jś 1 h H 11 

t 1 ły moją własnośc1ą i że ohairowałam Je na sc1ame - bo mestety me posiadam 
posadę ~~~h,~~~~c~;~i u a ;~et~l~lYR~n~ biednym! -o- szafy ... Brak tylko wełnianej sukienki i 
Zbaraskiej, • Paweł z.ostaje ałynnym bok· - Dowody.„ Dowodly! - machnął Czy w·nna'. płaszczyka, bo kazałem je przerobić dla 
serem. . . ręką urzędnik. Irenki... To anioł nie dziewczyna!... Ona 

Kuzynka młode~o . hr~blego. Zbigmewa - Owszem, mam dowody: mogę pa- S<>dzia · śledczy Merecki wyglądał na- to również sprowadzita do mnie dokto-
Zbarasklego odnosi s1e mechetme do Ra- ł . ć d . . k' b · · "' J 1·, k' któ b ł t · · ł 
ieckiei. nu s uzy a resem I na:zw1s iem u og1eJ pozór na suchego formalistę, na surowe ra e ms 1ego, ry ezp a me zaJą 

Halina ~ar!~ na Zhie:nlew!e olbrzY: kobiety, której ofiarowałam swoją starą uosobienie paragrafów. Takie można się mojem leczeni~}TI··: . 
mle wra.tenie, co !11e uszło uwa~1 hrabian~1 garderobę. było sobie urobić 0 nim mniemanie ob- - Doktór Jelmsk1? - stuknął się 
Izabelli. Izabella Jeszcze mocruej nlenaw1- W' · · . . · .' ł d · d b · · · 
<ILi Ifaliny, - 1~ prosimy. serwu1ąc Jego sposób odnoszema się do w czo o ~ę z1a - o rze, ze. m1 pam 

Paweł Przybo-r, który w. międzycrMle - Kobieta ta nazywa się Zoffa Mil- badi;inych przez siebie przest1;pców. ł prz_vpommała o tern. Mam do mego ma-
zd?bvł &la.wę aisa. bok"u polsluego, .w decy. czyńska:„ Jest wdowa. po prywatnym W rzeczywistości pod maską zimne- I ty mteres! 
du1ącei walce .r: Leforchem pon.0&1 klęskę. nau•czyc1elu... Mieszka przy uhcy Lipo- · d 'k k ł · l I k ł b k - Swietnie się składa' - odparła 
w pałacu Zbaraskich rozbito gablotkę 1 u- . d N 83 go urzę m a ry Się cz ow e g ę o o . , . . . 

kradziono z nici złote fańcnszkl i Inną bituterJc:. weJ PO • r. „. , sprawiedliwy i mądry społecznik. M1lczynska - bo ~a 1ak1 kwadrans ma 
Oskarżona 0 kradzież Halina, zostaJe prze Sędzia P?lec!ł protokulantowł i~no- Docierając do jądra najbardziej skry- on przybyć do mme.„ Proszę więc tro-

słucha11a. towa? powyzszy adres, poczem ośW'lad- tych zbrodni, nie czynił tego z sadys- c~ę zaczek.ać, a zaoszczędzi pan sobie 
czyt· . tycznym zadowoleniem, ale w mia re meco fatygi. 

\V reszcie urzęan"k opanował s!e i za- - Ateby . formaln~c1 .. stało ~~ę za- szczytnego hasta ażeby sprawiedliwa- Mereckiemu odpowiada fa tego ro- . 
wołał z nietajonem szyderstwem: dość, SJ?rawdz1my w naJblI~szych. godzi- ś . t ł . d 'ść . b d . któ dzaju propozycja zaczekał więc chet-

A Zatetn Zabawi· ara s1·„ pani w f1· - nach wiarygodność zeznama pani Cl s a o się za o I z ro marz, ry . • . 
- , " z· Ił · d ż, b d. popełnił przestępstwo, otrzymał karę me, gwarząc z wdową, która w dal-

lantropję !... Bairdzo to piękne i budują- . Jaw się ozorca, a e Y o prowa.- na jaką zasłużył. ' szym ciągu rozpływała się nad zaleta-
ce.„ Ofiarność jest dziś tak rzadkim dz1ć aresztantkę zpowrotem do jej ech. 1 t . j ó 'ł . f R j mi Rajeckiej 
objawem, że mlmowoll wyznaniem swo- Jednakże Hal'iina tui! przy drzwiach . !1 mc a m w1. a !11~· z. V: a erz~ a ee- · . . 
jem wzbudw pani szacunek i podz.!wl odwróciła Silę nagle i podeszła do b'urka k1e1 -zachodzą 1ak1es me1asnośc1, które Przybyła wreszcie 1 Irenka, a, do-

Zaraz potem zmienił lekką i iron!cz- sędziego. ' I należy wyświet~ić .. : Wziął się więc do wied~ia.wszy si~. że nieznajomy . jest 
r.ą intonację swoich stów, by rzucić su- Ten spojrzał na n:ią pytająco. te~o z całą pasJ~ 1 energją. Wolał. bo- p:z~Jac1elem. Halmy (ładny prz~Jac1el-
rowo: - Czy chciałaby mi pani zakomtmi· wiem sam st~a~1ć trochę czasu .. a~e~y usm1echn~t się w duchu Mereck1~. :- za-

- No, dość już tych kpin I 'drwi.n!.„ kować jeszcze coś ważnego? potem ktoś me odpokutował dz1es1ęc10 warła z mm odrazu pakt sympat]l 1 przy 
Może snbie pani opowiadać podobne ba- - Owszem - odparła - przypomi- minutowej jego opieszałości latami wie- jafoi . . 
jeczki dzieciom i starym babciom, ale r.:am sobie, że znam i to dobrze osobę, zienia... l - A czy panna Halina odwiedzi nas 
nie nam, Ju.dziom poważnym!.„ Pokaz.~- która może poświadczyć wiarygodność ~ybrał się o~obiście na ulicę Lipo- dziś r~wni~ż? :- dopyty;vał~ się mała. 
je si.ę że rozbicie R;ablotki i kradzież b1- moich stów.„ wą 1 odszukał M1lczyńską. a sędzia me miał odwagi, azeby zmro-
żutedi nie byla jedynem przestępstwem, I - A mianowicie? . .Skoro zapytał się zaraz na ':"stępie o zić ~ntuzjaz~ matki i córki wyznaniem · 
jakiego dokonała pani w domu swych li -:- Lekarz sądowY, doktór Jeliński... Raiecką - chora wdowa przyJęła go z całeJ przykre1 prawdy. 
chlehod:nvców. Sama pozwoliłam sobie sprowadzić ~o najwyższem zaufaniem. Wreszcie zjawił się i doktór 'Jelit\-

Zmaltret\twana i złamana dziewczy- (do łoża cięż•ko chorej Milczyńs\icj... ~erecki. słuchając entuzjastycznych ski. 
na opuściła smutnie głowę„. Nie zrczyg- Zdaje się, że bied!l1a wdowa wyigadala pochwał chorej, której nie starczyło (Dalszy cią2 futro}. 



STRESZCZENIE POCZATI<U POWIESCL I - No, podoba się panu? - zapytał,Na myśl o nich włosy zjeżyły mu siei Zaraz panu coś pcrwiem.·. C~ nłe· 
fla Robertson, piękna woltyterka t Rex gospodarz, który w międzyczasie otrze.t· na głowie. Co z nimi będzie?.. Jak ich zmiemie ważnego.„ 

alynny akrobata. przygotow11Ja ste w wo- wiał już zupełnie. odnajdzie? .. Jak wyratuje?.. , Rex gotów był spełnić wszystJd~ 
zie cv.rkowym do występu. OboJe &' o- - Owszem„. Choiiałblm wiedzieć tyl Nie wyobrażał sobie, aby szewc . jej życzenia. Przysunął się bliżej t 
~~ćm:~~ Si~~ęśllwi. adyt Jutro ma sle od· ko. ile będzie kosztowa „. kłamał, Jaki miałby w tern cel.. Więc 1 wpatrywał się uporc.iywie w jej łaaną 

w pt~koeJ woltyterce kocha słe skry. ....... Jedna noc złoty groszy pięćd7Jie- peWillie tak było-.· Raczej gospodarz za-1 twarzyczkę. Ja<lźka jeszcze raz obeJ-
ełe klown ł'rlko oraz oewlen stały hywa· silll.„ Na dłutszy cz.aa taniej będzie„. jazdu kłamał ... Widać zależy mu na I rzata się w stronę drzwi i nachyla]ąc 
lee cyrku, któreg;o nazywają "mlodileńcem - Dobra„. A do :tarcia teł co~ ma· tern, aby ukryć prawdę... się ku niemu, szepnęła: 
ze szramą„. . 1 R . d·' n. d . łó~·k O . t taj p t 1 el' dł 1 k cJe .„ ex przys1a , na 11\irawe iz1 z, a. m s. ą u .„ 
kim 

0

50~
5y~r~ k~o:i!mareR:x w'Airob:t~ Ton, jakim Rex przemawiał, zdradzał Jeśli · auto ·zatrzymało się tutaj, w ta- ..:... Kto?„ 

zaV.:tsł na kotwicy pod kopula cyrku. wielkopańskość, to tet gospodarz na- kim razie możliwą Jest rzeczą, że zło- - Mężczyz,na i kobieta.„ Co to pan 
Rex spada nagle s trapezu w!ród 0161- brał odrazu dla niego w.ie1c szacunku. c2yńcy u!kryli ich właśnie w tym do- o nich pytał... , 

nei~g[ze~aże-nl~ 4 1 akrobata - Oczywiście, pronę pana„. Czeł!o mu.„ Rex zdębiał. Nachylił się ku niej i 
t.ra(;t ob;d~ie~tce."up lola, Id.ze pan szanowny sobie ty.: ey?„. Mote kwa Ta myś1 podeksic~wata Rexa .. · A nie licząc się już z tern, gdzie jest i' o 

Mlodiieniec ,.z• fil'am•" ITD maitnat.a szonej kapusty?.„ $wie:?utka. pachnąca. .łeielł są tutaj. to.·. na litość boską, trze- czem mówi, zapytał uszczęśliwiony: 
lh,e.kiego, Edmund Stani.edci. oclwled..i:a z Jest równ:iet kiełbasa, trochę szynki„. ba ich raotować!„ - Pani ma na myśli malarza i Elę?„ 
Et, rann~o a.krobatę w Apitalu, gdzie wol- M Ż • • • k 7 S j d d śl ł N' · t J • tyhrka pnekonywuje ~ 0 eweJ mdołc:l o e 1a1eczmca z szyn ą •.• - am n e am ra y ... - pomy a - ie wiem czy o ma arz 1 czy ona 

Po kilku triodn.W:h Rex pod.n.:ióał .;., ~ - Dawać! - odparł Rn i zasiadł do Rex; patrząc żałośnie na resztki swych nazywa się .Ela, ale wiem że d:ziś przed 
ł6.tk& . st<iłu. ramion - Trzeba zawezwać policję ... południem przywietli tu jakiegoś pa.na 
to 

Fr
1
lto U:U1. wa mu podd k•Jrz1eoł•, ł•1 ni• b-vł Jad.tka podjęła się rol; karmicielki i Niech przeszuka cały •zajazd ... Napew- autem i zamknęli go w piwnicy, a Po-

n Mzc.ię. iwy wypa, c ' tez up anowan~ d ł R . do t g • • h jd Z ,..„ J k • t .F 1 k d 'I t . nk ł zbrodn~. Niuz.częsny akroba.ta J>Nnxxni· J>? suwa a ~xow1 ~s . orącą 1a1ecz· no . ł~. zna ą„. res~i..q, ace powie em e e przypro~a z1 ~ p~1e · ę 
na. eob1c, ł• owe!!<> fatałn~ wi•ez:oru pny nicę. Rex z:t1adał z \'Vtelkim apetytem. poltc11 całą prawde.... tak samo . zamknął Ją w p1wmcy ... 
hn1' •t.ał Joon.y, któl'J' ru JUł był karany u Nagle wtrącił: Nie mógł jitż ·· zasnąć Postanowił na- - Jaki Felek? .. Któż to Jest? .. 
kra.;~le~ ku tyfodn!a.ch Ru Wll'óclł do CTt"· -; Czy ni~ widz.ia.ł pan tu prze~ po- tychmiast J?rzysłąpić ~ działania. Na JadźJk~ na dźwięk tego imienia za-
~ ei!\ •it J.do.k tle w6r6d kol~gów. łudmem p~ze1eżdh]ącego auta,. ktore.go wszel~i wypadek z?muchnął świecę. pałała gmewem.. . . 
Miał WTueal.e, te Jett alepotrz.hny. szof~r ~obił doroti<arza„: Przyi~chałem by wywólać . wraien1e, że rolożył się - Felek to Jeden z nich ... MóJ na-

Tymczutm do Sta.nleckteio zwróciła si~ spec1al01e, bo brat w szpitalu lezy.„ - już spać. · w całym domu panowała rzec21ony, riozumie pan.„ Dobry był 
j~;:abo~~~~,:rz:;;~~~row~.P c~r~~ bChciałbkyl!l ttego sz

1
ofcra ztobaczyyłbć„ . . ~~ć grobowa cisza. Ktoś tam chrapał głoś- chłop. at,te wp2adł wł ni1ećodpo"'.iednAie to­

mu wyn.ug-, te nawluule znajomości z ez ~ą . Jes em, a e wys arcz. Y Jeuno no jak stare , organy_. Rex podniósł stę warzys wo... a~zą P . _no. t•.. J?O-
..c.vrkówk-' , kopn1ęc1e .zdrową nogą, aby się kopyta· ostrożnie ··; tern posLło dale) ... RozbóJ, nie rozbór-Ela!: długłieh natJ?owa.ell prrenotl ałę 1 ~i przykrył„ Natężyl wsz;vst'kłe siły. by bez naJ- wszystko jedno ... Byleby forsa była na Z: .~ ai!ai:eis!:'e:C~~';: t.W. roi.po- • Gospodarz .~ojrza? uw3ż.nie na Resa mniejszego hałasu ·zejść re schodów. a wódkę ... Ubiera się iak. hrabia .. · Nie 

· !. odparł spoko1rue: dalej Już łatwiej sobie poradzi. Prze- poznałby go Pan na ubcy„. Wygląda 
Oleił.ck 11 •1111a~ł ~undaR:. abys zeb""kał - Auta nie wi.:łzillłem.„ A o tadnej dew· szystki"'-. naleiato ostrożnie otwo- iak elegant z morskiej piany .•.. A ładny s cyrkuw „ o~ „, s ~„• ry s. ' ' t • • • . o111 j t t Ć • ~ f. J ~yt to mu !est polne.bne do fefo łnte.rM6w. awan urze me rue wiem. „ . . rzyć drzwi. , es . ego zaprzeczy me yv.ra 1ę, .. 
Pewne.to wi.eczoru. !ldr •iedW.ła ..,, „. , - S~od.a.„ Zdawało m1 s1ę, te mote przyłożył. do drzwi uc© Cisza. kochałam go.„ O, Jak bardzo go k<>chJ-

loniku :r. ksl4t~u u kolanach, loikaf u.mel- za,rzym~h się .prze:J gospodą„. . Nacisnął oSffrożnie klamkę. Otworzył. łam .. „ 
dowal p.nlbyc1e Jakle.I• panL - Nie, parue„ . .:.adne auto nie zatrzy Wychy!il utowę W sieni I na schodach Oczy Jadźki przysłoniła mgla zmy-

Dyla to Rera Szybska, która UJ>rzedtlła mywało się tu dzisfai. . · l "l l · . ~-l:.j słowych wspomnień· 
l!tę, .te Stameckl z nla się tcnl l WY'1!Ała Ją z twil :ł . d ł panowa zupe ny Sl>O.ł\u • • "' • na podduze. Edmund Po pn;yJddzle Po- mar a go ta o i;>ow1e ~·;· ~y a t;ik · Rex wysunął ostro:t>nie najpierw . - pla !11ego skoczyłabym w ogi.eń .. 
twterdiil t~ smµtną dla .elt Wiadomość. stano~cza, te Rex me z ~11e1 n!e mógł p,rawą, potem Jewą n<>gę. . . _ Sjlny ;est J~ lier~ules.·. I. ma gest„,_ 
. fdmund StO'lnlecld naletar do .lcotnłtetu -wywnioskować„ .. Al~.:r łt~ p.k na.1ęty. a.l· · ., ,Już byJ w . §leni . fu.z wyciągnął rę- Ale on za1cptł ~b1e ze m~1e ..• Za pro­
~:~~1e;~ ca~"~~i~~a 'r:1k~r~~nktr~ b~.„ naprawdę nic rue .wie, a w ~kun ·!'O'" kę ·w strone .... Póree~y, by zejść po sto- st~ Jestem dla niego„. Powiada, że ·knaJ 
miała być :\\':ybrana Królowa ?ieknokł dfa ne zna1omy azofera ntepotrzebme n:ecz 1Ji:iiach na dół gdy na:gle - - - - - dz.ie sobie elegants-zą ... Taką, co w Je­
któreJ róine towarzystwa przez.na~yły r„łą naplotkował.„ R rtrz·' 1 si cal W 0 romnem dwabie się ubiera i potrafi kochać jak 
l•~ne. nafrode w sumie !O.OOO złotych. Ale cót robić?„. Te.raz nie mógł się · ~x zh ~ci tę kriy~kru\Ć g zapomi- zagranicą ... Tak powiada„· I znalazł, 
• Re~„ Szvb11ta •ta." .t~ o uz~ka?li~ C'Gfać. W najgorszym razie Rex postano przj es ract u . ak k j ' ytu .. niech go jasny piorun strzeli... Znalazł. 
płerwuel natrody I\& konkursie pl,\u1ołc.i. wił w nocy uciec z .tospod na ąc o em, ze rzy W ego s acn Oe . j 't . 1 j wyp 1 K ś . j f ulic.my fotograf wy.yła za ~redoictwe.m , . 6 y, hyl stokroć grofolejszy. Nie mógł prze- zy se ' Wt no e em . a ę.. . ° Cl e 
zakładu fotograficz.nefo ,.Aida" fotografię W gospod:z;1e wcześni~ rozpoczyna- cie wzywać pomocy by zbudzić go- pogruchotam.- Dama Wle}ka w kape-
EU r6wniet na ów konkun. Zdltf'- to do- la się noc. Już o dziewiątej Jacek po- d . 1 ' luszu, w długich. białych rękawicach, 
~°::~z~~ bł=e~ilt~ ~ °!t:: czął się przeciągać leniwie i mruczeć spo ~~~l na ramieniu czyfąś rękę· w jed~abnych pończosz~ach... Katdy 
Boy. coś pod nosem, co oznaczało, te czas Stał nieruchomy. Jakby w ziemię wry- może się . tak ubrać... ~ Jak to wszyst-

Pozatt-m w wallzc. łeJ znaleziono po- udać się ,na spoczynek. ty Obawiał się odwrócić głowę. ko z.dehme, to czem się taka ode mnie 
krw11wlone rekawlce. Rex nie poruszał Jut sprawy taje~ • -· . różm, co? .. Pytam pa!fla, niech pan od-

PodC%as konkursu rJa I Ren Szybska niczego auta. nie chcąc budzić zbyt ~ę~a przesuwała się <?St~otn1e po powie? .. Crem ja gorsza jestem od ta-
otrz:vmaly l'O .równe! Ilości 110!iów. ell wielkich podejrzeń właściciela zajazdu ramiemu. Rex czul. że ugmaJą się pod kiej w !kapeluszu, oo?„ Niech pan od-
bronil zaciekle wielki !el wlelblcl..-i, artysta- z ż l t l·k " J ...1~k · nim nogi · mala.rz Grześ Stera. auwa Y Y o, "'e a~ a przy- · powie. .. 

Szybska zamawia u Stu1 swóJ portret, glądała mu slę Ukradkiem 'L coraz Domyślał się kto to mógł być.-. Ja- Rex milczał. Interesował go w tej 
chc•c ro w ten sposób or:ielcuplć, leci ma- wiekszem zaciekawieniem. Czytby po- c"k, albo ktoś 'L Jego kompanów„. chwili los Stęgl i .Eli, ate musłal cier-
lan, PalaJący mltoścle. do eli, któr• zna czuła dlań litość? .. Rex fylko w ten Ktoś czuwał widocznie pod jego pllwłe wysłuchiwać żaie biednej dziew 
tyLkpo z foto~~fll. nlo Schtce 0..!.,.~1 ' 1

1Yn
1 
eć. sposób mógł sobie wythunaczyć &..j drzwiami, wyjkaizując znacznie więcej czyny, którą porzucił okrutny kocha-

ewnego wieczoru ę!fa ~ uc 111 e w ~ t T ł I • Jmafl>l• roi.mowę dwuch chb6w, 1 których zainteresowanie. spry u. eraz pr~y 3.tP!l go na .gm~- nek . .Ela targała na nim odziet. 
!eden prirzn•Je się po pijanemu _do łak~· - No, p0ra spać, mol państwo.„ - cym uczynku ucieczki. Już im się me Zapomnia:ła, ie stoją oboje w go­
gcd . morde.relwa, u M6r• odpoW.lMla n.ie· rzekł wreszcie Jacek. oowstaJąc z ta- wytkręci·.· Dlaczego nie przykłada mu spodzie, że noc, że gospodarz śpi na 
wl.MTa. cył'kówlta. _... St d ,_ . buretu - Jutro targ.„ Będzie dużo ro-l lufy do skroni? .. Albo nożem ·pod że- górze, że mogą usłyszeć, te ueszJtą, 

ego 9amefo w1emoru ega 11 a,... -1ę bot b i s lusl n ł t tk b hod · n przypadkiem do „C)'T'ku Guliwera'• i 11a- y„. ra z :·· . ,~exa ma o o wszys o o c ·z1. ĄOZ-
wil\Z~ie z.naJom~ść .z klo~em Fńko zwił· Jadź.ka pochowała talerze, stojące Rex boi I'll$lYĆ się z. mieJSC3;.„ Re· Jątrwne r.any serc:i poczeły !1<l: nowo 
na 11e. prz:ed rum, opow•d&Jl\C o wet nie· na ladzte· Rex podniósł się również. 1 ka niern:ajom. ego błądzi w ciemno-, krwawić 1 teraz nie mogła JUz pow­
uczęśliwej mllołcl. - Poczekaj pan.„ - rLekt do g-ospo- ściach. szuka jego ręki. . strzymać potoku cisnący\'.:h się na 

Ele rostała 1k~ W abwtłł ogło.e- darza - Pójdę z panem... Nagle poczuł ciepłe, m1ę.ldde do- wargi słów. 
nła wyro~i przybywa do •"1u Stęta. który Jacek zapalił świecę i pOSzedł pierw- !fikniecie lrobfeceJ rączki..„ Zapalała się coraz bardzie~ mówiła 
po.z\vl:śc1c1e1 kttalpy „Cumy Sokół" ~'ka- szy. Za nim poSffępował Rex. Odwrócił się. Mimo panującego coraz głośniej, a oczy jej fanyty się 
zuJe Rudziakowi pusta sropo na palu la.ko - Dobranoc panłence.·. - rzekł mraku ujrzat tui przy sobt.e twarz Jak dwa węgl1e: 
kryló.wke. W szopie tel uk<rywa sio Rex. akrobata na po!egnanfe. fadtkl. Scisn.ęta mocno Jego ramię i - Już mi na nim nie za~eiy.„ Jam 
~bydwal wtoc spatykaJ• •1• po ru . -- Dobranoc„. panu... - odpada przyłożyła palec do ust na znak. aby nie zwykła o miłość błagać ... : Nie chcę 
P e~~!~T &k6ł" wadu potlcfł kry_ Jad~ka Jakimś przytłumionym głosem. milczał· Rex gotów był teraz całe iy- wyżebranego kochania.- Ale nie mam 
f6wkę Rud.zilll~a, Ie-cz podl.cja u.miut Ru- ObaJ weszli po schodach na górę. cie milczeć 'L wielkiej radości, że tak serca z g-ła:zu„. Pomiatać sobą nie p'o-
dzńa.ka a.resztu1e Re:u. · - Tu pański pokóf.„ - rzeki Ja- się skończyła ta grotna przygoda. zwolę... Krzywdę moją Potrafię pom-

~~gzWt t'jczue.m ~f:•. L5waCtf"ei- cek wskazując uchylooe drzwi, gdy 'Jadtka prowadziła go ostrożnie ze ścić .. · O. krwawo mi za to oboje za-
go, DztcJ s7a:::1:;

0 st:il ~~ wY~~~z~e ~ byli Już na górze - ŻycLę dobreJ no- schodów. Czyniła to tak ttm.iefętnle P!acą ... Felek i ta„. w. lkapeluszu ... Więc 
wlezienia pod warunkiem, to nie wolno Je1 cy... , <znała widocml.e dobrze te schody), że d1atego to panu mó~1ę ... Bo 'to Pelka 
wyJetdtać z War.szawY. - Ja równłet ... - odparł Rex. ant Jeden stot>ień nie skrzypnął. robota ... Sama drzwi panu otworzę„. 

Za trzy dni ma się odbyć ostateczne 1>0· Na stole znala"zł ogarek świecy f Ody zn~Ietli słę w gospodzie, zam- rąt pan PO policJę.- Niech p_rzyjdą. 
siedzenie. ~ądu Konkursowego. Sędziowie zapałki- Oospocta.rz zapalił świecę któ- knęła szczelnie drzwi i wseszła z nim n1ech go zakuJą w kajdany„. Sm1echem 
~~r;-J'ziJfl~ lds~~u~ ~f;ćr:a:::,1dpt:it ~~j~: ra wypełniła pokóf żółtym odblaskiem za ladę. mu wybuchnę w oczy. ~iech :vie, . że 
czy „Zwis.zek Krwawe! Róty". f ponuremi cleniami. pełzafąoemi J>O Zapaliła małą świeczkę ł postawiła to. ja go !la.kryłam.... Nie bo~ę. się.„ 

w tym czasie przybywa Rex i zamlesz- ścianach, poczem wvszedł. lichtairz na krześle, by krąg światła był Niechał zgnNb~ wh krytmmale,w A JeJ. obczy 
kule u Ste~I. Rex został sam. Rozefrzał się doko- jaknajmnieJszy. WYp ę... . iec ?O em na rogu z~ rze 

w przedd.zień rozstrznnt.ecla konku~u fa. Pokój był biednie u~d:rony. ale Teraz dopiero idumionv Rex mógł zm~łowama ludzkte~o.„ .z~ fzy tnOJC· za 
dwa!. młodzieńcy, prz~ds~awiaJs.cy sle JaKo schludny Chętnie przespałby tu noc. przyjrzeć się jeł twarzy. Włosy miała mOJa krzywdę ... Za mÓJ zal sobaczy··· 
w~:J~~~~Ś~iewft:śaiad~~;~i do fłi. aby Ale j~k się jutro wykręci z zapla- lekko rozczochrane. ale tern więcej po- ~ie mogla s!e. uspokoić· Słowa sa­
przybyla do k!iniki c~iru~gi~nei przy rogu tą ?„ Gospodarz napewno mu nie zbor- wabu nadawały one jej śmiałej twa- me Jako~ z ~st JeJ płynęfy. . : 
Alei i Sm<> cze1. Ela iedz1e. t t_ak samo zo- n-r1e J'ak to uczyn1'ł dobry szofer Be- rzyczce Oczy czarniejs-ze zda się niż - Nie w1em. co pana łączy l tem1, sta1·e porwana Rex uda1e s1e za nią ta- „ ... J • • • • • areszt "" t · te ·d7 · b d k;ćwką. · dzit:: musiał w nocy wiać stad· Tylko zwykle, biegały, na wszystkie strony. a·,: ami. ~ Wt ~ ,ę: z~ ar zo pa-

Po drodze dowia~uiemy się, te Jakieś kapeńkę się prześpi. 'troszkę w·ypocz- miotając blys~awice irniewu. nu zalezy na tch uwolmemu ..• 
auto zatrzyma_lo s1e przed fospadą na nie a potem _ w drogę. - Niech się pa111 tu przysunie ... - (D I • J ł 
;;J;'.a•kowsklei. R.ex udale się do tel go-

1

A co będzie ·z malarz.em i Elą?.„ '.""""" szepnęła , nrzyciągając go ku oobie - a szy caąg U ro)• 
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elno ~ahela wvarangch 
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Po4pleszna elektryczno• parowa Ir, G. R llll[WiKI 
~RAlttlA [HfMl[lftA i f ARBIAftttlA ~~oroby tkórn~ wenerye&n• ł DJOCZh· 

oh:lowe. 

' 'Bl_y· SK. AWICA'' d 1 zAMEnHoFA NI e Sp. l oar. odp . ... Łódź, Ogro owa 9 · './~ · t - przyjmuje od g-O<lziny li-8 wieczór. 

f 1·1j·B Piotrkowska 44 ~.~(./. 't) ·~-· · .., w niedziele i &wiQta od 1001. 10-12, 
: Kilińskiego 246 I ~,,, panie od ~-to rano. 30•2 

przyjmuje wszelkiego rodzt1U! J, I UUCARZ • DENt\'STA 

BIELIZNĘ p K . k 
do prania, suzenia., m.aglowa.nła, prasowania TOALETOWY • OPGIO\VS a 
GARDEROBĘ · I PUD E. prz_ylmttle .c0dz;:M1d od 9 Clo am. ao 
do ehemiczncgopra.nia, pras.owa.nie., suchego odświeżania, farbowania i reperacyj krawieckich wytw. peńum. kosm. Gdanska 37 
FIRANKI .. . . ,,1 ... LECH·· ter. zaz.55 
do napinania. na ramy 1 ·prania ~ ff · 1~· „ e1· -~ . - O wykWintrtym i mocnym zapac4u ,_ 

od 4-el do 7-eł w leczni~y, Piotrkow­
ska 294. tel. 122-SI>. ---

WSZELKIE ZLECEnlA PO .„ flO „ Z+ CAl.KOWICIE WYKO"A"E znakomicie pirzylegaJa,ey, nie diratni 

i nie WYs.usza &kóry. Obecrte znltone w BALICKA Ceny najni~sze, ceny detalk!zne: 

Or. 30-2 

F bezkonkurencyJ·ne. . Pl.id.elko duie Zł. 1.80 • · • 
,, mniejsze „ l ....... 

Odbieramy i odsyłamy torebki 1 dek. „ -.40 ul. Piotrkowska 200 
• do domu _!)O NABYCIA WSZĘDZIE. r6s l>ustel 

Nt. teL 114-03. 
Repe~a?Je krawieckie L•cznlC• ChUroby skórne 1 .verlorrcznti 
na mieJScu. „ „ przrlmuie wytacznle kobiety l dzieci 

Ili 
Zarząd techniczny pod kierunJriem dla stałych klijent6w Zalerska li od I do a I od 7 do B·•ł 

!!.~L~!~!!~!!~ .. ~~!!1~~l~~!~_,u_Y ____ P_R_E_M_J_E we ::-::J::ł:h •!:~i;!'1no- S ftB0iimED. Brk 
&ciach od 9„ej rano 1 

~:~:a: ~w~„ ai3 . ~~rili
1

jifoł~. p:;:!~:;,~i:E:1~:;:~ 
Przyjmować tylko w oryginalnem ···· ----- -- Dr. MED. 

opakowaniu ż banderolą I Dr. J. NADEL Pl lilazer lł. 
••••••••••••••••

11•••••••11• 11••••••11J•u11 aku• Mil._ koloca • ---!'""'!'"'-------• .zet •„in8 CHOROBY SKóRNf I WENERYCZNE 

„Z.l!!l!oll'.lto-~·IŻ·l~·Tf.01:n·~·~r·cfoRE·w·eB·~·-'·11 H sz' UDoMkt6Ar CHER L. NDIR.TMEED. CKI Godz~~:;::R!c:.~:E.~J:rą ~!47-S Zactiróeriniizl&s4, Diei:'105.4g 
puJe i płaci najwyższe ceny Za-

1

1 A ND Z A 
kład JubV!erski L f'!Jałko, Piotl'· • . ""' ON . 9 przyJmuJe od 12-2 I od 7-8.30 wiecz. 
kowska 7. . Choroby sk61'ne sPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENf.. TE.LEF 228· 2 w niedzfele I śwleta od 10-12 Wl'ol 

--. _ a·wen""'ru"'zne RYCZNYCH 1 MoczoPtciowvcu ·--

0 
f b.E\UY~. P-L~Tv f :t . -ń „ 6 . ... ~... l'łAWROT 32 ~r o a I gramo onowe, na1 a sze zr • 

PIDTRKD\VSKR 56 • Tel, 213-18 j ro dlo. Nainowsze przeboje cena 2.- zt. 
Dr. med. :z-3o . ptzyJmule do g rano 1 od 4 _. a. • Kupujemy stare płyty 11aw~t połamane 

H Lu. b l•CZ tel. 148·62 wieczór. w nledz. r śwleta od t-1a CHOROBY p' "UC Zakład l'!lektro-radJo-techmczny Elek-
J od 1 I pół - ~. c-a wlec~. "' nie- DOKTóR ~ trofarad, ul. Rzgowska 65. ~ 

c:~~ 1.~~:~~~:V:e. I H \VOłkO\VYSkl. Plotr<kRoo•wn'ss•kn>a 124 ;;::~t~1~n~ ~~e:~; !a~:~::!:~h~~ Spec. chorób skórnych, wene• 
rycznych I moczopłciowych 

Cegielniana N2 7 
telefon 141-32 

Przylmufe od g 8-10 12-2, 5-8 w 
niedziele i świ4ta od 9-11 

1 ~e>mowego oka.zyjrtie do sprudani•a.-
_...._ • przyjmu,je od 5-7. „ ,dańska 43. m. to. 

Doktór C•g1"eln1"ana Hn 4 - DO WYNAJ~CIA 2 oolrnie !rontowe 

S I • • k .._ • Dr. med. z wszelkiemi wygodami, cze~ciowo u-

0. O\VIBJ"ZY telefon 316·90. H Klac· zkowa meblowane •. z używalnośclą kuchni. U Specjallsta chorób wen - ryczh~Ch Andrzeja 43. 111. _17. !~ 

PORADrłlA SpecJallsta chorób sk6rn3'ch RZoczop!clowych 1 <;kórnych 1 POSZUKIWANY l duży pokój, albo 

nr ~ N ~ R l r.1 [ l H n I h ~ N~~:}Jb1..E0~ R~PJA 8c;~ to! położnictwo l choroby lcoblece dwa z kuchnią i wygodami nie wyżej n L n L ~ ~ u .· H Plotrkow";k~•r;;:1:i~ 144-92. OZINV !1-J. PIOllkOWSka ''· ~~goR~~~~l~ki.Oferty sub „Pokój 
21

·· 

LECZENIE CHORÓB PrzyJmuJe od 4--6 l od 8-9 wieczór. Dr med tel. 213-66 -
WENERYCZNYCH I SK()RNYCH ---. ---~ - - ·- • • przyjmuje codziennie od 10-12 DROB~e 01daszen!a w ~ReoubHce„ 

Z AWADZKA 1. LETNISKO plę~ne tanie, k'.lrpiel, las Hl! ze I Ol ck 1· i 5-8 wiecz. .. :~tknaiJ~~raszy~i~t~:~:~1!i:~:chśl'O~~:~~ 
. . . sos11owy, codzienny tani do1azd. Ra- CENY LECZNICOWE Kt b I) 1 · 1 k 1 b b 

Czynna od 8-eJ rano do 9-ei. w1eczó~. doitoszcz, Paderewskiego li?, gdzie _ · o c cei z,na ezć o a tora u su 
w niedzie·le i świeta od 9-eJ do 2-eJ. Po""ta. , lokatora. 2) znaleźl' mieszkanie lub 

""' PIEKARNIĘ dobr!te prosperującą od- pojedyńczv pokói. 31 sorzed11~ hleru-
ft 0 rad a 3 zl -. . - ChOf. KObieCe B ClkUSzerja stąpię bardzo tanio byle zaraz Z pó• d1orrtość luh r:.lecz, 4) kU))ić tOśkol-
r • ABRAM. Strauch, Lipowa 3_1, zgubi!j Qłownh 41 tel. 237-69. wodu WYl.azdu. Wia~omóść na miejscu wiek okat:Yinle. 5) dostilÓ Pllsadi:. 6) 
Od 11-2 1 od 2-3 przy1mu1e kobieta kwit kaucyirtY 'Elektrowni ŁodzkleJ nr. P . . ' . . u własc1ciela. Do1azd tramwaJeru, wynukać or11cown1ka - niei;hi!J oo· 

lekarz. 37703 z dnia 25.8 192{; t. na żl. 15.- rzy,JIDUJe 1-2 J 4-8 wiecz. t Ozorków, przystanek Emilia. da drobne o~łoszeni11 do .Re111.1bliki" 



P t • " • k " Łódź-siedzibą P.Z.B.~ rezen Ujemy zapasn1 OW w dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Łodzi dotczne walne zebranie Łódz-

D z i Ś rozpoczynają się walki zapaśników.-Cirabow· kie~a ~~~~:dk~Bcfz~!~~~i:g~~ajduje się 
ski Kaw an· Krauzer Szczerbiński na starcie sensacyjny wniosek o przeniesie~ie sie 

' ' ' dziby Pol. Zw. Boks. z Poznama do 
Dziś w sobotę, na ringu Cyrku spor• Budrus Gu!Jtaw - md:strz Litwy i Nie• Cyganiewłcza w Chicago, Gtuzj.a. Wa.ta Łodzi. 

towego, który rozbił swoje namioty na l miec, Berlin. Waga 114 kg., wz1:1ost 181 1óS kg., wzrost 181 cm. . I Wniosek ten podobno wysunięty zo~ 
placu przy ul. Narutowicza 61 (obok pl. centym. , : 1 1-~· I ·~•i Wieloch Franciszek - mistrz Czecho• stał w porozumieniu z czolowemi okrę-
Dą.browskiego), rozpoczyna się dorocz- Szczerbiński Józef - klasyczny pol- słowa.cji. Waga 100 kg., wzrost 179 Olh. gami a nawet z Poznaniem, który obec 
ny turniej walki francuskiej, ski zapaśnik, mistrz lWars·r.awy. Waga Prochaska Alojzy - champ. Eu.topy, nie _:_ wobec braku ludzi do pracy -

Międzynarodowa Federa;ia Zapaśni- 102 ~g., wzrost 182 cm: . .. Ozechosłowacja. Waga 126 cm., wzr<>st niechętnie widzi u siebie związek pafi-
cza ;gotowała tego roku licznym zwo- UJbo Karol - ex mistrz FmlandJJ. - 182 ~· . • , stwowy. Na prezesa Związku w Ło­
lenmkom klasyc:.z.nych zapasów prawdzi- Waga 98 kg., wzrost 178 cm. Więcek Antoni - trustrz Pomoru. dti przewidziany jest poseł J. Wolczyń 
wą ucztę sportową, zas.Uając obecny tur Czaja Janos - wielokrotny mistrz Wa.ga 95 kg., wzro·st 170 cm. . ski 
nie;j łódziki przedstaw1cie1a:mi wielu świata, Węgry. :Waga 124 k~ .• wzrost 180 Steurs Alfons - mistn Belgji. Waga ' · 
państw - atletów o wszechświatow~, centym. 1 : 1 : l """i •1-i~tr 103 kg., wzrost 178 cm. 
nieprzeaniijającej sławie. Bielewicz Borvw - fenomenalny ia· Międzynarodowa Federaaj.a Za.pa~{. Pogoń-Ł.K.s.· 

Składy drutyn obu zespołów Największe oczywiście zainteresowa- pa.śn~k, amator z ki?owa, stud-ent uniwer cza wyznaczyła n.a 9dpowiedzialne sta­
nie budzi olbrzym-atleta, górnik ze ślą- sytetu w WiePiniu. Waga 98 ki~., wzrost now~ko ar.bitra p. Józefa BraAskłego ! 
ska, Leon Grabowski - człowiek „dra- 179 cm. Warszawy, wyt.rawtt:tego z.nawc~ w.alki W dniu jutrzejszym o gdzinie 17-ej 
pacz chmur". - Wzrost 2 metry 22 cm., Kawan Hans - wie1okroł.11y mistrz z.a.paśniiczej, mającego dobrą markę w rozegrany zostanie na boisku ŁKS-u 
waga 125 kg., Wli,ek 25 l:a:t, numer obuwia świata, W.Jedeń. Waga 130 kg., wzirost kraju i za·granicą. sertsacyjny mecz ligowy między dos-
58, a ·rękawiczki 18 - to istotnie :n:iezwy 196 cm. Otwarcie tum4eju nastąpi o godz. S konalym zespołem Polonji lwowskiej a 
~de. Na rin·gu przeciwnicy spoglą.daiją na GromoW Aleksander - mistrz Euro- mm. 30 wiecz. Odbędzie się prez~ta.t:ja ŁKS-em. 
n.1ego z zakłopotao&em i bezradnością, a py, Syiberja. ,Waga 118 :kg., wzr·o.tit 181 wszystkich przybyłych zapaśników, po- Łodzianie wystąpią w następującym 
najczęściej strachem. cen-tym. cze.ro walczy 5 par: składzie: frymarkiewicz, Gałecki, Ka-

Lekarze rokują mu piękną przysz.o.ść Kroton Jan - miBtrz kresów wschod- Grabowski-Kroton, Krautet-kat- raslak, Pegza, Wełnic, Janczyk, Durka, 
w art.lety<:e i obliczają, że rosnąc w obec· nich, Wilno. Waga 98 kg., wzrost 168 cm lewski, Kawan-Ujbo, Szczerbi6sld--- Herbstreicb, Sowiak, fela, Król. . 
nem tempie, Graibowsiki dojdzie cLo 275 Kwariani Mikotaj - chatnp. · świata, Budrus i Bielewicz-Wieloch. Sklad Polonji przedstawiać się bę-
cen!Ymetrów :wysokości. sipecj·a1lista w walo.e wolno-amer)"kań·1 · Rozpo.czynający silę w Łodi·i tumiej dtie następ11jąco: Ałbańsłd. Jeżewski, 

Zaznaczyć na!lefy, że 11Leonek" w 16 skiej. Dwukr·otny zwycięzca Zbyszka budzi olbrzymie zainteresowanie. Kticharskł. Nlecbcioł, Hanłn, Wanczyc-
roku tycia miał .za1ledwie 171 cm., potem kł1 Łagodny, Matias, Zimmer, .Wołań· 
puścił się w górę, j.a.k trawa na wiosnę i czyk1 Motylewski. 

dziś "robi" po 15 cm. na kwartał. Dzi· s' ostatni d 1• en' apisów Jak widać brak w zespole lwowian 
iWi wojsku, mu.siiiaino Grabowskiemu · Z Z . . Kuchara I Deutschmana, którzy ulegli 

przyg.oł.ować sipetj.dne m1W1dury. Był on poważnym kontuzjom na meczu z Czar 
~ t<>łmer~em św.iata. na wycieczkę 'do Warszawy nymi, 
. Prócz wielkoiluda Grabowskiego, zo• 'J ·nr ' 

ba-czymy dziś podcza-s hono.row...i pre.zeń edziemy do vvairszawy na zawody 'le wszystlrirch zaJkątków RzeczypoSpo-
'--" _,, Polska - Belgja - ono· hasło sportow- litej na zawody Pol'Ska - Belgja, · -
--11 na.stępujących !Zapaśników: ców łódzkich. którzy gremj·a1nie zat>i- w dnriu dzisiejszym w godzinach Chmielęwski ma rację 
B . "i(8cl:b Max - b. trener łódzkiej sują się na listę uczes·tników pierwszej wiecz9rowych zamknięta zostanie lista W dni'u 28 b·. m. 0·db·ę·dzi·e si·ę w Gdy· 

ar; ? ' y, zwycięzca w tumieju w łódzik:iiej wi'ellkiej wyciec1Jki sportowej, u<:zestni1ków wycieczki, którzy korzy- ni mecz bokserski' Polska _ Czecho-
.WJiednau, a ostatnio zdobywca tytułu mi Od zawodów dzieli nas pełne dwa stać będą z taryfy uJ.goweJ, uzyska.nef 
sfrza pań&tw bałt1cki.oh. rWa·ga 108 kg. tymodJnrie. a Już dziś możemy takomurti- dla łodliain przez nasże wlad'"" -i 111~ar• słó\Vacj~. 
W. -.zrost 179 om. 6 

....,. .viu\ N t•d - d · ·d j li · · IC " kiować naszym __ Czytelintkom, ee pozo- skie· a s ~ e.u m, poprz: za ącyc mecz, 
ulewski ~lit - zapaśnik z War stała zaledwie nlezna<:zna ilość bHetów Skorzystajcie wię·c z ostałniej okazji, żawodnicy wyznaczem do nasze! re-

~~wy. War~a 110 kg., w.zrost 182 cm. ulgoWYch po cenie zł. 8.90. a zaoszczędzicie sobie kilka złotych. prezentacji, zostaną skoszarowam w 
. Garkowi.e:nko Aleksander - wielo· c-: Łódź · 1.1. o l Hallerowie krotny mistrz gwiata, zdobywća złotego .;:,portowa może s1.ę poszclyc \_; statnie zarpisy PO cenie u toweJ . . . . . . . . 

pasa m. Ry~i. lWaga 130 t..",, wzrost 
180 

wLelkim sukcesem: nie ulega bowiem wyinoszącej zl 8.90 obeimufa.ceł prze- Jak SU) dowia~u1emy, Chm1elewsk1 
""'1' kwestfi, że wyc1eczka łódzka będzie jaz-d w obie strony ora'L bilet wstępu nie chce brać udziału w ty:m meczu ze 

•cen•fy•m•. ••••••••••- najokaza'1sza i przewYższy liczebnie in· na zawody przyjmuje Waroos Lits wzgledu na to, że wystawiony został 

SzeSclorundowa walka 
1 
nie wycieczki sportowe, kltót-e wyruszą Coolk, ul„ Pilo.trkowska 64. do wagi półcietkiej, do której brakuje 

1 tnu prawie 10 klg. O ile decyzja PZB 

W J·akJCh Składach wystąpi• nie zostanie żmieniona w sensie prze-
" stawienia Chmielewskiego do wagi śre 

Na zawodach, or_ganizowanych' przez d ,._ i „ „ I Jl ._, drtlej - naJlepszy nasz zawodnik star-
Stlbbe - Wocka 

,,Un.ion·Tourlng" w niedzielę o godz. o n>OmH O Ili Sak'.SOSall10 sespo U H•OSoft;e tować nie będzie. . 
11·eg na boisku Helen.owa (w az:ie nie- Do dzisiejszych za wonów i Widze„ r Makkabl wystąpi do zawodów ! 
pogody w dużej sa.li Helenowa) z udzia- wem wystąpi Hakoah w następującym WIMA w składzie wzmocnionym F'ein• 
łem warszawskiej „Skody" w wadze ci1<ż składzie: Rapoport, Bałzam, Zakłikow„ bergiem w bramce, który specjalnie na 
kiej, wobec odwołania przyjazdu Piłata, ski, Ziegler, Kaban, Koplowicz, Segał, ten mecz przybywa z Wilna. 
odbędzie się sześcioiru.ndowa walka Stib- Erenberg, Presser, l(rałcer. Skład WIMY będzie musiał ulec 
be-Wocka. Widzew wystąpi równiet w pełnym zmianie, gdyż dwuch zawodrtików te-

Będz.ie to pierwsza •.ześciorundowa składzie · jedyrtie bez Bortczyka. go zespołu zostało przez władze pilką.t 
walka bokserska w Łodzi, przycze1n od- Turyści wystąpią do jutrzeJszego skie zawieszonych. 
będzie się ona jako spotkanie . rewanżo• spotkania z WKS„em w składzie nieco LKS Ib wystąpi do zawodów z SKS 
w", gdyż p:-zed kilku miesiącami w Ka· wzmocnionym, a mianowicie: Micłtal• w następującym składzie: Jakubiec, 
towJcach ri:iwniez sieścio rondowa wal• ski, Strzelczyk, Kowal.ski, Cbołnackl, Fliegel, Radomski, Pegia II. Stelnkle, 
ka Stibbe- ~ocka zakończyła się wyni- Szulc, Frankus, Młcbalski 111 Nykeł, Kubiak, Szaniawski, Młller1 Tadeusle• 
kiem nierozstrzygniętym., Klimczak, Stawicki, l(rólasłk. wlcz, Stępiński, Urbaniak. 

K • d • d b W zespole WKS-u zaJdzte prawdo- Przeciwnik ŁKS-u SKS wy8tl\1'ł w 
az y moze z o yć podobnie jedna tylko ttniana. na pozycji identycznym składzie co 1'tzecłwko 

P.Z.P .N. prostuje 
W prasie belgi'jskiej ukazały się 

wzmianki, donoszące o tern, że piłkar­
ska drutyna „Wisty", która ostatnio 
grała w Brukseli mecz ż reprezentacją 
Belgjt. jest reprezentacja, Polski. 

PZPN uchwalił prze:.\Tać do prasy 
belgijskiej odpowiednie strostowania. 

" - .,,11.J./ 

Tydzień propagan­
dowy Makkabi P O S kierownika napadu, która powierzona Ł. T. S. O. 

. • ' • , . zostanie Przygońskietttu. . W dttłach od 28 maf a do 5 czerwca 

P.cSsc~~~szlKS~i;~~~~;:y~·an;;r~~k. ycj~ K-~1endarzyk s-·-p· ortowy na dz· 1·ś 1 '1•utra· ~!~~~~; ~a~b.r..o~i~a~~::l:~y~r~~~= 
odznakę dla wszystkich obywateli 1 o- U gramemt 
bywatelek zamieszkałych na terenie . . . . 28 maja do 5 czerwća Turnlej teni„ 
naszego miasta. . . . . ,Kale1.1d.arzYk, sportowy rta dźłe~ dz1• Boisko ~ima: godz. 11-ta, tnecz O 11'1latrz sowy o niisttzostwo Okręgu „Makabi", 

We wtorek w godz. od 16-ej do 18 s1eJszy 1 JutrzeJszy t>rzedstawia się na- kl. A.: Wima ~ Makabi. Boisko Tury„ orgahiZ. przez sekcję tenisowa. Maka· 
odbędą się na boisku ŁKS-u przy Al. stępuja,co: stów przy. ut. Wodne} (róg Nawrot). o bi", Łódt, " 
Unji pierwsze konkurencje do POS a Sobota. godz. 11-eJ mecz o mistrz. kl. A.: Tury• . jQ maj p db . i ·ółf' ł h 
mianowicie: bieg 100 mtr„ vchnięcie'ku Piłka ~ożrta. Boisko DO~_godz. 17, śc}-. WKS. Pozate~ w.Łodzi i na pro- ny. k :kó~k~ . OJk .. P i~aty ~z~-
lii i rzut granatem. m~cz o m1strzoshyo kl. A.! f!akoah - :wmcJł dalsze m~cze o mistrzostw.o 1<1. B Okr~g~sz 1 męs ie) 0 mis rzos,\\-o 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Widzew, poprzedzony przedmeczem re- 1 C. Mecze o mistrzostwo kl. A 1 B, PO• al m j z d I kk tl t 
ŁKS-u codziennie od odz. 10 _ 13-ej zerw. Pozatem w Łodzi i n.a ptowłcU przedzą przedmecze rezerw. . Ił a awo Y · ~ .. oa e ~czn~ o 
· ód 17 19 · b ~ k , d 10 do mecze o mistrzostwo klas~ C. Boks. P1ac sportowy w HeleMwie: młstrzo!ltwo Okręgu Juniorów 1 dz1e\v-
~6 . - -eJ, na 018 u zas 0 Lekka atlE!tyka: Boisko Włnw, przy (w razie niepogody w saH Helenowa ), Ct!\t t>d la.t 15 - 18 z nastprogramem: 

-eJ. ul. Rokicińskiej, od godz. 17-ej, pierw~zy o godz. 11, zawody bokserskie ,1tJttion- Chłopcy: 100 m., 300 frl., 1500 m., skok Dwaj łodzianie dzień zawodów o mistrzostwo kła.w C, Tburingu" z udziałem wars:tawskłeł wda.11 pchniecie kula., Sztafeta 4X100 m. 
.. • • dla mężczyzn. . 11Skod~". Pzłewczetn.: 150 m.1 skok wda}, tzut dys 

W repre:ientaci1 robotn1cze1 Polski Gry sportowe. Boiska U{Sau i HI<S. Lekka atletyka. Boisko DOK, ód 1od1:. klem, sdałeta 4X75 m. 
Rt:pre::entacja Polski na ml3c„ robot~ w godzl11ach popołudhiOWyCh; dalsze 15-ej: dokończenie żawod6w Cl ttti~trio„ 4 C!łlerwca 'rurnlej ó mistrzostwo O-

nkzy z Audrją we Wiedni:•1 dnl."ł 20 b m mecze o mistrz. kl. A w koszykówkę stwo kl. C dla ttiężczyztl. kregu \V ~iatk6wce żeńskiej i męski ej, 
została u:.ialona następu ;,co >;łowik męską i żeńską. Gty sportowe, Boiska. ŁI<S-u ł łiK$, koszykówki żeńsldej i szczypiorniaka 
RKS. ~~at 1 Głogowski (Wt 1 .~ew Ł611ż; · Niedziela. . w ciągu całego dnia, dalst.e mecze o m1• dla _ mekiyzn. 
Kusz (RK.S. W. Hu jduki), 3:r.osarś.k: 1 Piłka nożtta . Boisko t.KS"tt ):lrzy At. strzostwo kl. A, w koszykówk~ męską~ Doktadtty program minutowy poda­
(Skra, W) Kómander (RKSL Fdbaum I! Unii, o g;odz. t7~ei mecz Hgowy: ŁKS-rpierwsze mecze w hazenę oraz t>łetw ... rty betłzle .w następnym komunikacie ' 
.(Gwia1d<'.) , Holhi:! (Widzzw . Ł'· Sokołow Pogbń. Boisko DOK. .ltodz. n~ta. mecz sze 111et.:zc firtafowe o t y t4ł mł!tru W n!!R;Ulittti.łn zaś będ:&le roe:eslany bezno~ 
ski, Błazc:łek lI i Kubala (RKS)-· o mist rzostwo klasy A: ~KS-"-ŁKS lh1 siatkówce nwskiei i ż eńsld!łj. lśr~dnto klubom. 
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Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Serja XXI-ga 

w kfóret bobo:fer nasz uc:zg si«: 
jozdg somoc:hodowei • j • l 

I ' ~ - \ • „ • t 

Pewnego pięknego dnia Azor, uzbro Pierwsza lekcja jazdy samochodowej Gdy przekonał się, że walka z pło- Nic więc dziwnego, że po tej pierw· 
lwszy się w laskę, wyszedł na spacer obfitowała w szereg ciekawych i karko tami może go drogo kosztować, gdyż szeJ lekcJI Azor wracał do domu Jak pi· 
z papierosikiem w ustach. Nagłe na rogu lomnych momentów. Szanowny pan pro nie trudno przy tej okazJI głowę rozbić, Jany, zataczając się na nogach. Pot ciur 
patrzy - napis: ,.Szkoła Jazdy samocho fesor nie mógł sobie dać rady.„ Azor Je- zabrał się do slupów - wszystko Jedno kłem spływał mu z twarzy. Musiał cze· 
dowef". - „ Wszystko może się przy· chał tak, fagdyby przyrzekł sobie so· Jakich .•• Wjeżdżał na chodnik, przewra· l piać się murów, by nie upaść ••• Po prze· 
dać człow.łekowł w życiu" „. - pomy- lennie, że rozwali wszystkie płoty, nie cal wystawione przed sklepami kosze, zwyciężeniu wszystkich trudności, do· 
§lał Azor. - ,,Może I la nauczę si~ szo· zostawiając po nich śladu.„ a biedny profesor nie mógł sobie z nim stal się Jednak do domu. 
lerki"~ poradzić. 

A gdy rozsiadł się wygodnie w młęk· I oto nagłe - we śnie - Azor uJ-, I przejechał Azora.„ Ale Jakoś nic Jeszcze Jak Jechał.„ Z górki na pa· 
kim fotelu, poczuł dopiero Jak bardzo rzał siebie znowu w aucie .•• Pędził wiei· mu się nie stało„. Azor wyJechal z dru· zurkl!... Azor w żaden sposób nie mógł 
fest zmęczony„. Przymknął oczy„ Od· ką, szeroką szosą, aż tu nagle nadjechał gieJ strony zdrów l cały„. Wprawdzie zmniejszyć szalonego tempa„. Auto Pe· 
dychał miarowo, powoli„. Za oknevi na z przeciwne! strony olbrzymi autobus ..• maszyna mu sie nieco spłaszczyła, ka- dziło na złamanie karku„. „Stać! - wo· 
podwórzu przygrywała katarynka.„ Azor chciał zahamować, lecz zapomniał roseria wykrzywiła się, ale wóz jechał la policjant. Tak nie wolno jechać!''„ 
'Azor zasypiał powoll, at wreszcie roz· ł jak to się robi„. A straszny, wielki auto dalej.„ Azor przygląda mu się uważnie I nic nie 
legio sle 1łośne chrapanie- lbua zbłłtał się nieubłaganie.„ słyszy ••• Wiatr zagłuszył słowa poli­

cjanta„. 

y / .._ ___ _.__..:ii, ._ __________ -Jd...,'„-..G.· _._.._. I -.- "' 

Nagle - fłu-u·u-u-11-u!... Auto WY· Po chwili - straszny wybuch, za· 'Ale Jak długo można tak wisieć wl I w tej chwili obudził się.. Patrzy„. 
dłużyło się Jak smok, podskoczyło do palU się zbiornik z benzyną, auto roz- powietrzu? ••• Wkońcu zdrętwiały Azo. Co to?.„ Siedzi na oknie, trzymając się 
góry I zaczęło łatać w Powietrzu ni- sypało się na drobne kawałki, a bohater rowl ręce.„ Bal się spojrzeć wdół. .. Je- kurczowo lampy„. Jak to dobrze, że to 
czem aeroplan„. Azor zatrząsł się cały nasz cudem ocalał tylko dzięki temu, że żeli nie wytrzyma albo Jeśli go nie zdei był tylko sen„. Azor postanowił nigdy 
z· wielkiego przeratenła.„ Co teraz bę·J w ostatniej chwłtł nie stracił przytom-, mą, spadnie na ulicę I napewno rozłbje już nie _robić konkurencji panom szo· 
dzłe?- noścl umysłu I złapał się flagi, sterczą· sobie kark ..• Już mu dretwłeJą pałce„ •. terom.~ 

cel na dachu„. Już spada.„ 

Codzienna nowelka „Expressu". Henryka ogarnęła wściekłość. 'AJ Henryk, nie wypuszczając z rąk pal-
więc ten . łotr nie chce się przyznać! ta, rozpoczął dalsze śledztwo. 

Toje1nnic:ze Henryk wybiegł do kurytarza i przy- ! - Może mi pan wytłumaczy - rzekł 
niósł swój dowód rzeczowy, gumowe do śpiewaka. którego powierzchow· 
palto. ~ ność bynajmniej nie była zachwyca.ją-

- Nie znoszę tycli ciągłycłi taJem- - Jerzy· Bard, aktor filmowy, - Chyba pan nie zaprzeczy-rzekł, t ca -- w jaki sposób to palto znalazło 
nic, Irenko. Powiedz mi, gdzie spędzi- Wsp.ólm 190 - przeczytał głośno. spoglądając aktorowi groźnie w oczy- się w samochodzie pewnej pani. 
łaś dzisiejsze popołudnie! Przez trzy Henryk skierował auto na ulicę że to pańskie palto. Znalazłem je W; - Zaraz panu wytłumaczę - roze­
godziny jeździłaś po mieście naszym sa Wsp.ólną. moim samochodzie. W palcie leżała śmiał się śpiewak. Zatrzymałem sie 
mochodem, musiałaś więc mieć dużo Aktor mieszkał w eleganckim, dwu- pańska wizytówka. I wraz z dwoma moimi wspólnikami 
do załatwienia. piętrowym domu. Henrykowi otwo- - To dziwne - roześmiał się gło$- l przed kamienicą, w której znajduje się 

- Wiesz doskonale, Henryku, że nie rzyła drzwi jakaś niemłoda już kobie- no aktor. - Nie przypominam sobie zu-j wielki skład radjoaparatów „Syrena". 
lubię, gay wtrącasz się do moich oso- ta, widocznie gospodyni, która katego- pełnie tego palta. Nosz~ wyłącznie an- Było bardzo gorąco. Zdjąłem palto i po 
bistych, drobnych spraw - odparła rys:znie oświadczyła, że aktor obecQie gielskie i z podobnej szmaty ,zdaje się łożyłem na krawędzi samochodu, kt6-
mu stanowczo. - Nie pytaj się więc, niema ani chwili czasu i stanowczo go nigdy nie ko_rzystałem na ekranie! ry stał przed sklepem. I gdy później li-
bo ci nie odpowiem. nie przyjmie. Wezwał jednak gospodynię. I ta o- czyłem pieniądze, które dostałem, auto 

Henryk wiedział, że jego małżonka :Ale Henryk nie zważał na to. Wdarł świadczyła, że przypomina sobie owe nagle ruszyło. Zauważyłem tylko jakąś ·. 
jest bardzo uparta. Zrezygnował więc się do pokoju, komunikując, że nie wyj- palto. Bard miał je nosić przed trzema panią. Wybiegła ze sklepu radiowego. 
z dalszej rozmowy na ten temat. dzie, dopóki nie zobaczy się z Bar- laty, gdy grał główną rolę w jakimś Wobłem głośno, ale ona wzięła dużą 

W kilka minut później zeszedł oo dem. apaszowskim filmie. szybkość i nie zatrzymała się. 
garażu. Spieszył się do biura. W parę cliwii później stanął przed Dopiero przed kilku tygodniami go- Henrykowi wystarczyły te wyjaś-

Gdy już znalazł się na ulicy, w swej nim popularny aktor. Był bardzo przy- spodyni podarowała palto, wraz z in- nienia. Oddał biedakowi palto i pojechał 
pięknej, błękitnej maszynie, znów po- stojny to też Henryk już się nie dziwił, nemi rupieciami, jakiemuś śpiewakowi zkolei do „Syreny". 
myślał o żonie. Gdzie właściwie Irenka że jego właśnie Irenka wybrała. ulicznemu. Na szczęście niewiasta zna- Tam si<; dowiedział, że jego matżon· 
spędzała czas? Dlaczego .wszystko - Czego pan sobie życzy? - spy- la jego nazwisko i miejsce zamieszka- ka zamówiła na najbliższy czwartek 
przed nim ukrywa? tał uprzejmie Bard. - Bardzo przepra- j nia. bardzo kosztowny radioodbiornik. 

I nagle, gdy rzucił okiem na tylne sza, ale jestem dziś niesłychanie zajęty. Henryk, nie żegnając się, wybiegł W pierwszej chwili wydało mu się 
siedzenie. z ust wydarł mu się głośny - 'Jestem Henryk Trott - zawo- z paltem z mieszkania i skierował auto to bardzo podejrzane. Dla kogo byt 
okrzyk. Zauważył męskie, gumowe pal lał grotnie przybyły. - Zdaje się, te pod wskazany adres. przeznaczcny ten prezent? Ale wkrót­
to! Palto, należące niewątpliwie 'do ja- zna pan moje nazwisko! Spiewak był w domu. Właśnie miał ce odetchnął z ulgą. Przypomniał sobie, 
kiegoś obcego mężczyzny. Przecież on - Bardzo mi przykro, ale nie znam. zamiar wyruszyć na miasto, na zaro- że właśnie w czwartek są jego imie-
nigdy nie miał takiego okrycia. - Czy nie zna pan również pani Tre- bek. niny. 

Palto byto bardzo zniszczone. To ny Trott? - pytał groźnie Henryk. Gdy ujrzał Henryka z gumowem pal- Wieczorem, gdy wr6cił do domu,-: 
dziwne. że Irena miała znajomych, któ- - Czy to jakaś aktorka filmowa?- tern w ręku, krzyknął radośnie: przyniósł Irenie wspaniałą kolję. 
rzy nie mogli sobie pozwolić na lepsze. Bardzo mi przykro, ale o niej również - To moje palto! Skąd pan je ma? Młoda kobieta nigdy nie dowiedzia-

łienryk zbadał kieszenie i uśmiech- nie słyszałem - uśmiecha! się w dal- A mnie się już zdawało, że jest stra- ta się, dlaczego właśnie te~o dnia do· 
nął się z triumfem. Znalazł wizytówkę. szym ciągu Bard. cone! stała tak piękny prezent. _ ... 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska .49. 




